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Zbieżność podstawowych interesów 
narodów Polski i Danii

Oświadczenie min. RapacLieg 

po powrocie do Warszawy

Po zakończeniu wizyty oficjalnej w Danii minister spraw 
zagranicznych Adam Rapacki z małżonką i towarzyszącymi 
mu osobami powrócił w poniedziałek do Warszawy.
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Na lotnisku Okęcie min. A. 
Rapackiego witali: wicemini­
ster spraw zagranicznych Ma­
rian Naszkowski, dyrektor ge­
neralny tego resortu — amb.

Zygfryd Wolniak oraz wyżsi 
urzędnicy MSZ.

Bezpośrednio po przylocie, 
min. Rapacki stwierdził: —
Wyjechałem z

stwierdził:
umocnionym
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„Bądźmy zdrowi” 
To asło łatwo rozszyfro­
wać. Jest to bowiem tytuł

V KONKURSU 
organizowanego z okazji 
„Dni Przeciwgruźliczych”.

Organizatorami konkursu 
są: Wojewódzka Przychod­
nia Przeciwgruźlicza, Wo­
jewódzki Społeczny Komi­
tet do Walki z Gruźlicą 
i redakcja „Głosu Wielko­
polskiego”.

Wkrótce rozpoczynamy 
druk cyklu informacji o 
gruźlicy i o walce z nią. Za 
poznanie •się z ich treścią 
pomoże w prawidłowym roz 
wiązaniu naszego konkursu, 

-którego kupon zamieścimy 
w najbliższych dniach.

Na zwycięzców czeka

200 nagród

przekonaniem, że podstawowe 
historyczne interesy obu na­
szych narodów są zbieżne, a 
w sprawach najbliższych i naj 
ważniejszych dla obu naro­
dów — w sprawach europej­
skich — są właściwie całko­
wicie zgodne. I to jest istotna 
podstawa dla rozwoju naszych 
stosunków, niezależnie od 
istniejących, niewątpliwie, róż 
nych podejść do różnych aktu­
alnych problemów.

Min. Rapacki podkreślił 
znaczenie czynnika ekono­
micznego w stosunkach pol- 
sko-duńskich i wskazał z za­
dowoleniem na dotychczaso-
wy rozwój współpracy w tej 
dziedzinie.
pisać umowę

Mogliśmy pod-
. o współpracy 

ekonomicznej, czyli właściwie

W Hali 20 MTP

Juz w piątek 
spotkanie z piosenką
Jeden z czterech polskich kon­

certów imprezy „BULWARY NA­
SZYCH STOLIC”, organizowanej 
w ramach II Międzynarodowego 
Festiwalu Współczesnej Piosenki 
Estradowej Krajów Socjalizmu, 
odbędzie się już w nadchodzący 
piątek, 24 bm., w hali nr 20 MTP 
w Poznaniu przy ul. Śniadeckich. 
Początek imprezy o godz. 19.

Jak pisaliśmy, piosenki polskie

o kooperacji przemysłowej i 
technicznej — powiedział.

Nawiązując do problematy­
ki politycznej rozmów w Ko­
penhadze A. Raoacki stwier­
dził, że przechodzi się w nich 

_ obecnie do bardziej konkret­
nej fazy dyskusji, wspólnego 
rozważania środków’, które 
można by podjąć w sprawach, 
będących przedmiotem wspól­
nego szczególnego zaintereso­
wania. Chodzi o sprawę za­
warcia układu o nierozprze­
strzenianiu broni jądrowej 
oraz o dalsze kroki — w dzie­
dzinie chociażby stopniowego, 
chociażby regionalnego rozbro 
ienia w Europie, lako jednego 
z najistotniejszych czynników 
bezpieczeństwa obu krajów.

PAP

Katalin Sarosi

śpiewać będą Ewa Demarczyk i 
Krzysztof Cwynar. Piosenki in­
nych krajów, uczestników Festi­
walu, prezentować będą: Marga- 
retta Nikilova i Kiril Semov z 
Bułgarii, Ivan Krajicek z CSRS, 
Ingrid Winkler i Ingo Graf z NRD. 
Katalin Sarosi i Gyórgy Korda z 
Węgier oraz Wenera Maisuradze 
i Władimir Makarów z ZSRR.

Solistom towarzyszyć będą po­
łączone poznańskie zespoły Jerze­
go Miliana i Zygmunta Mahlika,

Ingo Graf

pod dyrekcją drugiego z wymie­
nionych. Zapowiadają — Krystyna 
Loska i Jan Swiąć. Udział w im­
prezie zapowiedział także znany 
satyryk Józef Prutkowski.

Przypominamy, że koncert „Bul­
wary naszych stolic” odbędzie się 
w Poznaniu tylko jeden raz. Bi­
lety do nabyc’a w „Orbisie” oraz 
przy kasach przed imprezą.

i

Obrońcy DRW skutecznie odpierają
ataki amerykańskich piratów

Gen. WesfmoreSand zapowiada nową eskalację brudnej wojny

Amerykańscy piraci powietrzni z niesłabnącą siłą bom­
bardują Demokratyczną Republikę Wietnamu. Niedzielne 
ataki koncentrowały się wokół Hanoi i Hajfongu. Zrzucano 
śmiercionośne ładunki na dziesiątki obiektów — zakłady
przemysłowe — lotniska —
Amerykańscy piloci ucze­

stniczący w tych terrorystycz­
nych rajdach przyznali, że 
jeszcze nigdy dotąd nie spot­
kali się z tak silnym ogniem 
zaporowym.

Polska delegacja 
udała się do CSRS
20 bm. udała się do Czecho 

Słowacji polska delegacja rzą­
dowa w celu zawarcia umów 
w sprawie stosunków praw­
nych na granicy polsko-cze­
chosłowackiej oraz omówie­
nia dalszej współpracy i wza­
jemnej pomocy w sprawach 
granicznych*

Delegacji przewodniczy 
główny inspektor obrony tery 
torialnej wiceminister obrony 
narodowej gen. dyw. Grze­
gorz Korczyński. (PAP)

Człowiek - świat - polityka*

Poznańska inauguracja dekady 
książki społeczno-polityczne!

dworce, mosty i magazyny.
Wyniki mówią zresztą same 

za siebie. W niedzielę — jak 
podaje wietnamska agencja

niosło rany. Straty patriotów nie 
są znane. Agencje podkreślają, że 
podczas żadnej z walk wokół Dak 
To Amerykanie nie zanotowali 
jeszcze tak ciężkich strat. Ogó- 

, łem od chwili rozpoczęcia tych
Dokończenie na str. 2

Dzisiaj plenarne 
posiedzenie Sejmu

We wtorek o godz. 15 roz­
poczyna się drugie w bieżącej 
sesji jesiennej plenarne po­
siedzenie Sejmu. Porządek 
dzienny obrad obejmuje:

— Sprawozdanie Komisji 
Obrony Narodowej o rządo­
wym projekcie ustawy o pow­
szechnym obowiązku obrony 
PRL.

— Sprawozdanie Komisji 
Przemysłu Ciężkiego, Chemicz 
nego i Górnictwa o rządowym 
projekcie ustawy o utworze­
niu urzędu ministra przemy­
słu maszynowego.

Zasadniczym zamierzeniem 
pierwszego projektu, jest kom 
pleksowe ujęcie problematyki 
koncepcji obronnej PRL w je­
dnym akcie ustawowym, okre­
ślenie właściwości, funkcji i 
obowiązków w tej dziedzinie 
organów i instytucji państwo­
wych, jednostek gospodarki u- 
społecznionej, organizacji spo-. 
łecznych i ogółu obywateli.

Uzasadnienie drugiego pro­
jektu uchwały stwierdza, że 
utworzenie odrębnego resor­
tu przemysłu maszynowego 
pozwoli m. in. na lepszą reali­
zację zadań w tym zakresie,

PAP

informacyjna nad tery-

Wczoraj rozpoczęła się w całym kraju dekada książki spo­
łeczno-politycznej pod hasłem „Człowiek — świat — poli­
tyka”. Poznańska inauguracja dekady zbiegła się z otwar­
ciem wystawy i kiermaszu książek o tematyce społeczno- 
politycznej w gmachu Biblioteki Głównej UAM przy ulicy
Ratajczaka.
Na uroczystość przybyli m. 

in.: kierownik Wydziału Pro­
pagandy KW PZPR i zarazem 
przewodniczący Wojewódzkie 
go Komitetu Dni Książki Spo­
łeczno-Politycznej — A. An- 
holcer, który dokonał inaugu­
racji dekady oraz otwarcia 
wystawy, kierownik Wydziału 
Nauki i Kultury KW PZPR — 
R. Jezierski, rektor UAM — 
prof. dr Cz. Łuczak, dyrektor 
Państwowego Wydawnictwa 
Naukowego K. Kuryluk, pra­
cownicy naukowi Poznania, 
przedstawiciele: PWN, Wy­
dawnictwa Poznańskiego, „Do 
mu Książki”, zakładów gra­
ficznych oraz bibliotekarze i 
księgarze.

Wystawa w Bibliotece UAM 
obejmuje ponad 300 tomów i 
przedstawia w 8 wyodrębnionych 
driałach nowstame i rozwój świa­

towego ruchu komunistycznego, 
Wvstawa. której organizatorem 
jest Biblioteka UAM. czynna bę­
dzie do 31 grudnia br. w godzi- 
nich 8—21.

Z okazji trwania wystawy:

PWN, „Dom Książki” i Bi­
blioteka Uniwersytecka zorga 
nizowały także w gmachu 
przy ul. Ratajczaka, kiermasz 
książki społeczno-politycznej 
(kiermasz będzie czynny do 30 
bm. w godzinach 10—16). Zgro 
madzono na nim ponad 400 
tytułów, głównie nowości 
PWN i Wydawnictwa Poznań 
skiego.

W obchody Dni Książki Spo 
łeczno-Politycznej włączył się 
ZSP na UAM, organizując kil 
ka prelekcji o tematyce poli­
tycznej w klubach studenc­
kich Uniwersytetu oraz w 
dniach 25—26 bm. kiermasz 
książki społeczno-politycznej 
w klubie „Bratniak” na Wino 
gradach, (ad)

torium Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu strącono 17 
samolotów. Wielu amerykań­
skich lotników wzięto do nie­
woli. Agencja precyzuje, że 12 
maszyn wroga zestrzelono nad 
Hanoi, a 4 nad Hajfongiem. 
Według dodatkowych danych 
jeszcze jeden samolot stracili 
Amerykanie w tym dniu nad 
prowincją Thanh Hoa. W 
dniach 17, 18 i 19 listopada nad 
DRW zestrzelono 39 amery­
kańskich samolotów, a ogólna 
liczba zniszczonych maszyn a- 
merykańskich nad terytorium 
DRW sięga już 2576.

Pisząc w poniedziałek o tym 
ciosie zadanym amerykańskim 
piratom powietrznym hanoiski 
dziennik „Nhan Dan” pod­
kreśla, że strącenie 17 samolo­
tów USA stanowi „największe 
zwycięstwo w ciągu ostatnich 
2 lat”. Dziennik stwierdza, że 
łącznie obrońcy Hanoi znisz­
czyli już przeszło 200 samolo­
tów nieprzyjacielskich.

Ciężkie straty ponoszą Amery­
kanie również w Wietnamie Po­
łudniowym. Jak donoszą zachod­
nie agencje prasowe, w niedzielę 
po południu w odległości 21 kilo­
metrów na południowy zachód od 
amerykańskiej bazy Dak To, któ­
rej tereny są od kilku tygodni 
widownią nieustannych starć, do­
szło do niezwykle zażartej i krwa­
wej walki między siłami wyzwo­
leńczymi a trzema kompaniami 
spadochroniarzy USA. Zginęło 40 
żołnierzy amerykańskich, a 42 od-

| cKtoikM

P. Janowski 
zdobywcą I nagrody

Skrzypcowy maraton zakończony

Wspaniałym sukcesem polskich skrzypków zakończył się w 
niedzielę V Międzynarodowy Konkurs im, Henryka Wieniaw­
skiego. Jury pod przewodnictwem Grażyny Bacewicz przyzna 
ło naszym reprezentantom I, 111 i VI nagrodę oraz dwa wy­
różnienia.
Laureatem I nagrody (40 000 

zł) został najmłodszy uczestnik 
V Konkursu Piotr Janowski 
(Polska). Otrzymał on dodat­
kowo Puchar Wersalski, dar se 
niora lutników polskich Hen 
ryka Szlaskiego.

dyplomy z zaszczytną wzmian­
ką uczestnikom II etapu Kon­
kursu: Jovanowi Kolundzija 
(Jugosławia) i Quido Hblblin- 
gowi (Czechosłowacja). Wszys­
cy kandydaci występujący w 
II etapie otrzymali , dyplomy 
udziału.

1.65S min. złotych 
na koncie SFBSil

laponia silniej 
związała się z USA

Premier Japonii Sato po­
wrócił w poniedziałek do To­
kio po zakończeniu wizyty w 
Stanach Zjednoczonych-

Wyniki rozmów premiera 
wywołały poważne zaniepoko­
jenie w szerokich kołach spo­
łeczeństwa japońskiego. Pra­
sa japońska stwierdza, że w 
wyniku tych rozmów Japonia 
związała się jeszcze ściślej z 
amerykańską machiną wojen­
ną. Obiecała ona umacniać 
współpracę z USA w realizo­
waniu ich polityki w Azji i 
na Dalekim Wschodzie i po- 
narła politykę amerykańską 
w Wietnamie. (PAP)

Rosną wpływy od społeczeń 
stwa na budowę szkół i inter­
natów. W ciągu 10 miesięcy 
br. na konto SFBSil wpłaco­
no ogółem 1.654.918 tys. zł, co 
stanowi 95,6 proc, tegoroczne­
go planu zbiórki-

Największą sumę wpłacili 
dotychczas pracownicy pań­
stwowych zakładów produk­
cyjnych i instytucji — 718.990 
tys. zł. Mieszkańcy wsi zebrali 
od początku br. do końca paź 
dziernika 213.277 tys. zł, pra­
cownicy spółdzielczości — 
95.757 tys. zł (120,8 proc, rocz 
nego planu) oraz rzemiosła — 
16.846 tys. zł. Wartość prac 
społecznych wykonanych przez 
młodzież szkolną na rzecz bu­
dowy szkół i internatów obli­
cza się na 23.744 tys. zł.

Najpomyślniej przebiega 
zbiórka w województwach: rze 
szewskim, poznańskim, szcze­
cińskim i łódzkim. (PAP)

Krytyczna sytuacja 
na Cyprze trwa

W związku z svtuacia na Cyp­
rze, rząd grecki opublikował spec 
jalny kom»’n:kat. w którym stwier 
dza, że nanięcie w stosunkach grec 
ko-tureckich utrzymuje się nadal, 
mimo dłurich dyskusji między 
przedstawicielami obu stron.

W niedzielę odbyło się spotkanie 
mi«"dzv podsekretarzem stanu w 
greckim ministerstwie spraw zagra 
nicznych, J. Christopulosem i am­
basadorem Turcji w Atenach, Tur 
ane Tuluyem. Na marginesie tego 
spotkania obserwatorzy przypusz­
czają, że przedstawiciel Turcji w 
dalszym ciągu domagał się wycofa 
nia cypryjskiej Gwardii Narokowej 
z dwóch miejscowości zamieszka­
łych przez ludność turecką. Tavie 
samo żądanie było tematem specjał 
nei notv tureckiego ministra snraw 
zagranicznych. Caglayancila skiero 
wanej dn ambasadora Grecji w An 
karze Deliwanisa. Snotkanie Tulu- 
va z Christonulosem nie wniosło 
żadnych nowych elementów i nie 
wnłynęłr, na możliwość zmniejsze­
nia napięcia — podkreśla agencja 
France Pr^sse.

Cytowany na początku komuni­
kat rządu greckiego stwierdza da 
lej, że gre"kie siły zbrojne znajdu 
ja sie w stanie gotowości bojowej 
oraz że nozost-ają one w kontakcie 
ze swoimi stałymi nrz^dstawiciela- 
mi w ONZ i w NATO, którzy z ko 
lei informują sekretarzy general­
nych tych organizacji o rozwoju sy 
tuacji.

W niedzielę odleciała z Ankary 
do Nowego Jorku delegacja parla­
mentarna, na czele której stoi Ertu 
grul Akca przewodniczący komisji 
spraw zagranicznych tureckiego 
Zgromadzenia Narodowego. We- 
ż.nie ona udział w debacie 
Zgromadzenia Ogólnego NZ poświę 
conej sprawom Cypru i konfliktu 
bliskowschodniego. Przed odlotem 
z Ankary. Akca oświadczył dzienni 
karzom, że „sytuacja jest szczegól­
nie krytyczna i wojna może wy­
buchnąć w każdej chwili”. Armia 
turecka pozostaje nadal w stanie 
pogotowia. Szósty korpus turec­
kich sił zbrojnych przetransporto­
wany został na wybrzeże nołudnio 
we pntro’owane przez lotnictwo, 
ktAre kontroluje również morze 
między Turcją i Cyprem. (PAP)

%

Laureatem II nagrody 
(30 000 zł) został Michaił Bez­
wierchnyj (ZSRR). Otrzymał on 
również wazon kryształowy, 
dar Centrali Handlu Zagranicz 
nego „Minex”.

Laureatką III nagrody 
(25 000) zł została Kaja Dan­
czowska (Polska), otrzymując 
dodatkowo wazon kryształowy 
od Centrali „Minex”.

IV nagrody nie przyznano.
Laureatami dwóch piątych 

nagród (po 15 000 zł) zostali 
radzieccy skrzypkowie: Ed­
ward Tatewosjan i Anatoli 
Mielników.

Laureatami dwóch VI nagród 
(po 10 000 zł) zostali Michał 
Grabarczyk (Polska) i Minczo 
Minczev (Bułgaria).

Wyróżnienia konkursowe (po 
5 000 zł) przyznano: Marii Bry- 
lance (Polska), Gince Giczkovej 
(Bułgaria) i Małgorzacie Błaże­
jewskiej (Polska).

Ponadto jury przyznało dwa

Laureaci trzech czołowych na­
gród Konkursu im. H. Wieniaw­
skiego (od lewej): I nagroda — 
P. Janowski (Polska), II nagroda 
M. Bezwierchnyj (ZSRR) i III na­
groda - K. Danczowska (Polska).

Fot. — K. Przychodzki

W Moskwie zima
W niedzielę i w poniedzia­

łek nad ranem w Moskwie sy. 
pał śnieg- Równocześnie tem­
peratura spadła kilka stopni 
poniżej zera. Niewątpliwie 
rozpoczęła się już prawdziwa 
zima, która w tym roku opóź 
niła się co najmniej o mie­
siąc, powodując, iż lato, które 
zaczęło się bardzo wcześnie, 
gdyż już w pierwszych dniach 
maja, należało do rekordowo 
długich. ;

PAP J



Konferencja „szóstki" 
pod znakiem dewaluacji funta

Jak donosi z Brukseli Agencja Reutera, NRF zapropono­
wała w poniedziałek, aby komisja Wspólnego R^nku przy­
gotowała dodatkowy aneks do raportu poświęconego pro­
blemowi przystąpienia W. Brytanii do Wspólnego Rynku, 
*tory by uwzględniał nową sytuację powstałą po dewalu­
acji funta szterlinga.

Rada Ministerialna EWG 
(ministrowie spraw zagranicz­
nych, gospodarki i rolnictwa) 
wznowiła w poniedziałek o- 
brady na temat przesłanek 
geograficznego rozszerzenia 
zasięgu Europejskiej Wspólno 
ty Gospodarczej. Stoją one 
pod znakiem dewaluacji funta 
szterlinga.

Propozycję opracowania do 
datkowego aneksu do raportu 
przedstawił zachodnioniemiec 
ki minister spraw zagranicz­
nych, Willy Brandt. Jest on 
zdania, że W. Brytania i trzy 
pozostałe kraje starające się 
o członkostwo w EWG — Ir­
landia, Dania i Norwegia po­
winny uczestniczyć w pracach 
komisji nad przygotowaniem 
tego aneksu.

Rada Ministerialna — jak o- 
swiadczył Brandt — zebrała­
by się ponownie w dniach 18 
i 19 grudnia, by zastanowić 
się, w jaki sposób przygoto­
wać warunki do rozpoczęcia

pełnych rokowań w sprawie 
przyjęcia tych państw do 
Wspólnego Rynku.

Agencja Reutera zwraca u- 
wagę, że jeśli propozycja 
Brandta zostałaby przyjęta, 
W. Brytania uzyskałaby możli 
wość przedstawienia swych 
poglądów na krytyczny pro­
blem funta szterlinga bezpo­
średnio Wspólnemu Rynkowi. 
Ta sama agencja, powołując 
się na źródła związane z kon­
ferencją twierdzi, iż propozy­
cję Brandta poparł Amintore 
Fanfani (Włochy) i Bierre Gre 
goire (Luksemburg).

Angielska prasa:

„Kres legendy 
Harolda Wilsona”
Korespondent PAP, Red. 

Boniecki pisze:
To, że dewaluacja funta po 

ciągnie za sobą wzrost cen w 
W Brytanii potwierdził sam 
Wilson w przemówieniu tele­
wizyjnym, kiedy oświadczył, 
że rząd będzie przeciwdziałał 
nieuzasadnionej spekulacji. 
Wynikało z tego pośrednio, że 
usprawiedliwione będą pod­
wyżki cen na. towary importo 
wane, bądź na towary produ­
kowane w Anglii z droższych 
teraz surowców zagranicz­
nych.

„Celem dewaluacji — pisze ,fTi- 
mes” — jest obniżenie poziomu 
życia ludności do takiego stopnia, 
jakiemu mogą sprostać obecne za 
soby gospodarcze... Jesteśmy na­
rodem żyjącym ponad stan, nie 
tylko jeśli chodzi o konsumpcję 
osobistą, ale także o wydatki rzą­
dowe”.

Każdy żołnierz i lotnik, utrzy­
mywany w Niemczech, będzie od 
dziś kosztował o 15 proc, więcej 
— stwierdza „Guardian”. Tak 
samo każdy żołnierz i lotnik w 
Malajzji. Chociaż na płaszczyźnie 
polityki zagranicznej jest to god­
ne pożałowania, to jednak garni­
zony poza granicami kraju mu­
szą być szybko zredukowane.

„Scotsman” uważa, że dewalu­
acja to kres legendy Harolda Wil­
sona.

Agencje zachodnie piszą, że 
francuski minister spraw zagra­
nicznych Couve de Murville, prze­
ciwstawiając się propozycji Brand­
ta, dowodził, że nie należy łączyć 
problemu rozpoczęcia rokowań z 
W. Brytanią w sprawie jej człon­
kostwa we Wspólnym Rynku z 
problemami wynikającymi z de­
waluacji funta.

Fanfani (Włochy), uważa, iż 
Rada Ministerialna powinna for­
malnie wyrazić uznanie dla decy­
zji W. Brytanii, zdewaluowanta 
funta szterlinga i powinna zapo­
biec negatywnym kontrakcjom. 
Obserwatorzy uznali wypowiedź 
Fanfaniego za apel pod ądresem 
Francji, by odniosła się ze zrozu­
mieniem do posunięcia W. Bry­
tanii, traktując je jako poważny 
krok w kierunku przywrócenia 
równowagi brytyjskiego bilansu 
płatniczego. (PAP)

Z Bliskiego Wschodu

Ogłoszenie dewaluacji funta
szterlinga nadal pociąga za sobą 
poważne skutki. Ubiegłej nocy na 
płynęły doniesienia o zdewaluo- 
waniu waluty w Hiszpanii, Danii, 
Gujanie oraz na Malcie i Bermu-
dach. Poprzednio
ogłoszono w Izraelu,

dewaluację
Irlandii,

Hongkongu oraz na wyspach Fi­
dżi. Wiele krajów zwłaszcza ze 
strefy funta szterlinga nadal za­
stanawia się nad podjęciem podob 
ej decyzji. (PAP)

Zabiegi Bonn 
o likwidację odrębnego 

statusu Berlina zach.
Zakończona ostatnio wizyta bur­

mistrza Berlina zachodniego Klau­
sa Schuetza w Paryżu oraz pla­
nowane kolejne Jego wizyty w 
Waszyngtonie i Londynie służą — 
według poinformowanych kół po­
litycznych Berlina zachodniego — 
pozyskaniu „neutralności” mo­
carstw zachodnich w przygotowy­
wanych akcjach rządu bońskiego 
i senatu w kierunku zacieśnienia 
instytucjonalnych, politycznych i 
gospodarczych więzów Berlina 
zachodniego z Republiką Federal­
ną.

Po powrocie z Paryża Schuetz 
poinformował, że 11 grudnia br. 
odbędzie się konferencja senatu 
z czołowymi przedsiębiorcami i 
bankierami zachodnioniemieckimi 
poświęcona sprawie ich zaangażo­
wania się w gospodarkę zachod- 
nioberlińską.
Schuetz, zabiegając o „neutral­

ność” mocarstw zachodnich wo­
bec przygotowywanych dalszych 
aktów Bonn na rzecz ostatecznej 
likwidacji odrębnego statusu Ber­
lina zachodniego, widzi w tej po­
lityce jedyną możliwość sprowa­
dzenia do miasta nowych inwesto­
rów i firm zachodnioniemieckich 
oraz imigracji do Berlina zachod­
niego rocznie 25 do 28 tys. robot­
ników i urzędników z NRF, nie­
zbędnych dla wyrwania miasta ze 
stanu wegetacji. (PAP)
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Wizyta premiera Szwecji kontynuacją
polsko-skandynawskiego dialogu

25 bm. Tage Erlander przybędzie do Warszawy

Listopadowy cykl spotkań polsko - skandynawskich, a 
więc wizytę w Warszawie norweskiego ministra spraw za­
granicznych Johna Lynga, wizytę Marszalka Polski Maria­
na Spychalskiego w Finlandii, spotkanie ministra Rapac­
kiego z duńskimi mężami stanu — zakończy rozpoczynająca 
się 23 bm. wizyta w Polsce premiera Szwecji Tage Erlande- 
ra.

Będzie to wizyta o szczegół- ności i śmiałej inicjatywy w 
nie dużym znaczeniu zważyw wysiłkach zmierzających ku 
szy, że Szwecja, podobnie jak zapewnieniu pokoju w Euro- 
Polska, wykazuje dużo aktyw pie i na świecie, o umocnienie

We Francji

Centrum 
Demokratyczne 
partią opozycji

W niedzielę zakończył się 
w Nicei krajowy Zjazd Cen­
trum Demokratycznego. Ugru 
powanie to potwierdziło na 
zjeździe swą odmowę zarów­
no stowarzyszenia się z więk­
szością, jak i włączenia się do 
bloku opozycji lewicowej. Mi­
mo momentów grożących roz 
łamem wybrano władze, na 
których czele stanął J. Leca- 
nuet jako przewodniczący.

Uchwalone dokumenty koń 
cowe podkreślają opozycyjne 
wobec polityki gaullistow- 
skiej i proatlantyckie stano­
wisko Centrum Demokratycz 
nego. (PAP)

Buńczuczne deklaracje 
przedstawicieli rządu izraelskiego

Wielu przedstawicieli rządu izraelskiego wystąpiło w 
ostatnim czasie z ekstremistycznymi deklaracjami, wskazu­
jącymi na odmowę Izraela wycofania swych wojsk z 
okupowanych ziem arabskich.
Jak donosi z Tel Awiwu ko­

respondent agencji France 
Presse, minister sprawiedli­
wości Izraela, Shapiro oświad 
czył otwarcie, że „nie może 
być nawet mowy o wycofa­
niu wojsk izraelskich z tery­
toriów znajdujących się pod 
ich kontrolą”. „Izrael pozosta 
nie na liniach wstrzymania 
ognia” stwierdził minister pra 
cy Izraela, Allon, który wez­
wał również do utworzenia 
nowych osiedli izraelskich na 
zagarniętych obszarach aby 
uczynić „obecność Izraela fak 
tern dokonanym”. „Możemy 
utrzymać pozycje, które obec 
nie zajmujemy jeszcze przez 
20 lat” — odgraża się przewód 
niczący komisji do spraw obro 
ny i polityki zagranicznej, Da 
vid Hakoen.

W opinii obserwatorów poli 
tycznych stolicy Francji no­
wa fala buńczucznych, ekstre­
mistycznych deklaracji ofic­
jalnych osobistości Izraela 
bezpośrednio związana jest z 
wznowioną w poniedziałek de 
batą Rady Bezpieczeństwa 
nad sytuacją w rejonie Bli­
skiego Wschodu oraz z żąda­
niami przytłaczającej więk­
szości światowej opinii pu­
blicznej wycofania wojsk izra 
elskich z terytoriów okupowa 
nych w wyniku czerwcowej 
agresji Izraela na kraje arab­
skie.

ODD BULL W KAIRZE

W niedzielę do Kairu przy­
był szef grupy obserwatorów

ONZ na Bliskim Wschodzie, 
generał Odd Buli. Spotkał się 
on z wiceministrem spraw za 
granicznych ZRA, Salah Goh- 
rem. Wczoraj Odd Buli kon­
tynuował dyskusję na temat 
zwiększenia liczebności grupy 
obserwatorów ONZ w strefie 
Kanału ^Sueskiego. Jak wiado 
mo, sekretarz generalny ONZ 
U Thant wystąpił z wnios­
kiem zwiększenia liczby ob­
serwatorów ONZ z 50 d© 90.

SPRAWA ARABSKIEGO 
.„SZCZYTU”

Kairski autorytatywny ty­
godnik „Rosę El Jusuf” pisze 
w poniedziałek, że ZRA uwa­
ża, iż kontakty jakie utrzy­
mywane są i jakie będą kon­
tynuowane między stolicami 
arabskimi na wszystkich 
szczeblach, mogą przez jakiś 
czas zastąpić nową arabską 
konferencję na szczycie, któ­
ra wymagałaby wiele przygo­
towań.

Niemniej, jeśli sytuacja wy 
magać będzie zwołania takiej 
konferencji, zbierze się ona 
natychmiast — pisze tygod­
nik. (PAP)

pokojowej współpracy mię­
dzy narodami. Szwedzka poli­
tyka neutralności w całym 
okresie powojennym odgry­
wała pozytywną rolę stabiliza 
tora stosunków w północnej 
Europie i była w pewnej mie 
rze hamulcem dla zimnej woj 
ny w tej strefie świata.

Szwecja pozostając nadal 
wierną zasadzie neutralności, 
nada‘je jej jednak obecnie nie 
co inny, bardziej aktywny cha 
rakter. Przemawiając w paź­
dzierniku na nadzwyczajnym 
zjeździe szwedzkiej Partii Pra 
cy, minister spraw zagranicz­
nych T. Nilsson oświadczył:
„Szwedzka polityka neutralności 

bynajmniej nie oznacza bierności 
wobec świata zewnętrznego. Sta­
ramy się zajmować stanowiska 
wobec problemów. Zdobywamy 
więcej szacunku, gdy śmiało wy­
powiadamy swą opinię, niż jeśli 
dajemy się nieść z prądem”.

Uaktywnienie polityki neu­
tralności można zaobserwować 
w oficjalnym stosunku Szwe­
cji do amerykańskiej agresji 
w Wietnamie. Szwedzka kry­
tyka tej polityki jest zdecydo­
wana i bardziej otwarta niż 
gdzie indziej na Zachodzie. 
Również w walce o bezpie­
czeństwo w Europie Szwecja 
daje wyraz gotowości współ­
działania, co znalazło między 
innymi wyraz w szwedzko- 
polskim komunikacie ogłoszo­
nym po zeszłorocznej wizycie 
ministra Rapackiego w Sztok 
holmie. Strona szwedzka wy­
raźnie wówczas stwierdziła, że 
popiera ideę zwołania między­
narodowej konferencji w spra 
wie bezpieczeństwa europej­
skiego ,o ile będzie ona odpo­
wiednio przygotowana.

Oficjalne koła szwedzkie 
niejednokrotnie dawały wy­
raz zainteresowaniom polski-

mi inicjatywami pokojowymi 
— planem Rapackiego i pla­
nem Gomułki, zaś Polska ze 
swej strony poparła w swoim 
czasie szwedzki plan Undena. 
W licznych powojennych lo­
kalnych konfliktach Szwecja 
zawsze chętnie występowała 
w roli mediatora lub wyko­
nawcy mediacyjnych akcji 
Narodów Zjednoczonych. W 
prowadzonym od 10 lat pol- 
sko-skandynawskim dialogu, 
fakt, że Szwecja w óficjalnych 
enuncjacjach swoich mężów 
stanu wykazuje dużo zrozu­
mienia dla tez i dążeń leżą­
cych u podstaw polsko-skan­
dynawskiego dialogu, pozwa­
la żywić nadzieję, że polsko- 
szwedzka konsultacja w War-
szawie stanie się nowym po­
myślnym '
zbliżenia 
skiego

Stojący

krokiem na drodze 
polsko-skandynaw-

od przeszło 20 lat u
steru rządów w Szwecji pre­
mier Erlander — to doświad­
czony polityk. W okresie jego 
premierostwa Szwecja przeży 
wała okresy znacznego rozwo 
ju gospodarczego i stabiliza­
cji stosunków politycznych. 
Przez uaktywnienie polityki 
zagranicznej premier Erlan­
der pragnie zapewnić Szwecji 
miano współbudowniczego po­
koju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie. W związku z tym, w za 
interesowanych kołach Sztok­
holmu nadaje się wizycie pre 
miera w Warszawie odpowied 
nie znaczenie. (PAP)

W sobotę i niedzielę

53 katastrofy 
i 118 pożarów

W sobotę i niedzielę zanoto­
wano na terenie kraju 53 wy 
padki drogowe, w których zgi 
nęło 21 osób (w tym 1 dziecko) 
a 56 osób odniosło rany. Najwię 
cej wypadków spowodowali kie 
rowcy samochodów osobowych 
i motocykliści.

W tym samym czasie Komen 
da Główna Straży Pożarnych 
zanotowała 118 pożarów, w 
tym 6 w państwowych gospodar 
stwach rolnych i 8 w obiektach 
przemysłowych. Najczęstszą 
przyczyną pożarów była nie­
ostrożność osób dorosłych oraz 
brak opieki nad dziećmi. (PAP)

Podróż Kiesingera
Kanclerz NRF Kiesinger od 

leciał w niedzielę wieczorem 
z Bonn w 10-dniową podróż 
po krajach Azji południowo- 
wschodniej. W poniedziałek 
rano przybył do stolicy Indii, 
Delhi. Następnie odwiedzi 
Birmę, Cejlon i Pakistan. W 
każdym z tych krajów Kiesin 
ger spędzi dwa dni. (PAP)

Szkolnictwo wyższe 
tematem 

międzynarodowe 
konferencji w Wiedniu

W poniedziałek rozpoczęła 
się w Wiedniu zorganizowana 
przez UNESCO międzynarodo 
wa konferencja poświęcona za 
gadnieniom szkolnictwa wyższe 
go, bierze w niej udział 31 mini 
strów szkolnictwa wyższego 
europejskich krajów — człon­
ków UNESCO.

Pierwsza tego rodzaju konfe 
rencja stanowi wTażne wyda­
rzenie w dziedzinie międzyna 
rodowej współpracy uniwersy­
teckiej. Jej uczestnicy omówią 
różne systemy uniwersyteckie 
stosowane w Europie oraz wa­
runki dostosowania szkolnic­
twa wyższego do przyszłych 
potrzeb.

W związku z konferencją po 
dano wiele danych dotyczą­
cych szkolnictwa wyższego w 
krajach europejskich. W dzie­
dzinie tej przoduje zdecydowa 
nie ZSRR, w którym w 1965 ro 
ku na 100 tysięcy mieszkań­
ców przypadło 1.594 studentów. 
Na drugim miejscu znajduje 
się Bułgaria 1.229 studentów 
na 100 tysięcy mieszkańców a 
dalej Holandia — 1.068, Cze­
chosłowacja — 1.015, Jugosła­
wia — 947, Finlandia — 908, 
Belgia — 893, Szwecja — 876 i 
Francja — 850 studentów na 
100 tys. mieszkańców.

Jeśli idzie o liczbę wydawa­
nych rocznie dyplomów na 
pierwszym miejscu w 1965 r. 
znajdował się Związek Radziec 
ki z 331.700 dyplomami, na 
drugim W. Brytania z 80.120 dy 
plomami, na trzecim Francja z 
37.611 dyplomami, na czwar­
tym zaś NRF z 36.269 dyplo­
mami. (PAP)

Ma zakończenie Dnia Nauczyciela

Odznaczenia, dyplomy, nagrody 
dla działaczy oświaty rolniczej

Obrońcy DRW
Dokończenie ze str. 1 

walk — od dnia 3 listopada śmierć 
poniosło 197 żołnierzy amerykań­
skich, a 750 zostało rannych. W 
niedzielę walki toczyły się także 
w odległości 7 km na południe od 
Dak To. Dwie kompanie piechoty 
amerykańskiej zostały tam ostrze 
lane ogniem z moździerzy, tracąc 
w zabitych trzech żołnierzy, a w 
rannych — 12.

W niedzielę w strefie walk 
kół Dak To siły wyzwoleńcze 
ciły 5 helikopterów USA i 1 
śliwiec bombardujący.

*
Stany Zjednoczone nie

Masakra na Dorneo
Według doniesień Associated 

Press z Pontianak w zachodniej in 
donezyjskiej części Borneo, rozpę­
tała się tam okrutna nagonkar" na 
mieszkańców chińskich. Biorą w 
niej udział dzicy wojownicy z ple­
mienia Dajaków. Mordują oni swe 
ofiary i według świadectwa misjo­
narzy, dochodzi nieraz do wypad­
ków kanibalizmu. Wiele wiosek 
zdemolowano i spalono. Tysiące 
Chińczyków ucieka do miast przy 
brzeżnych w nadziei, że korzystać 
tam będą z nieco większego bez­
pieczeństwa niż na wsi w głębi 
dżungli. (PAP)

wo- 
strą 
my-

za-
mierzą ją zaprzestać bombar­
dowań Wietnamu Północnego 
— oświadczył dowódca wojsk 
amerykańskich w Wietnamie 
Południowym gen. Westmore- 
land. Przemawiając w niedzie­
lę przed kamerami telewizji 
Westmoreland powiedział, że 
armia amerykańska będzie 
wzmagać działania wojenne w 
Wietnamie Południowym. Woj 
ska amerykańskie, według je­
go słów, zostaną w Wietnamie 
dopóty, dopóki, armia i rząd 
sajgoński nie będą mogły speł­
nić „misji” którą obecnie re­
alizują Stany Zjednoczone.

Wraz z Westmorelandem w 
programie telewizyjnym za­
brał głos ambasador USA w 
Sajgonie, Bunker. Obecnie — 
zaznaczył on — nie można po­
wiedzieć jak długo będzie trwa 
ła wojna w Wietnamie. Bun­
ker, podobnie jak i Westmo­
reland, wypowiedział się prze 
ciwko zaprzestaniu bombar­
dowań Wietnamu Północnego.

Bunker i Westmoreland w 
swych wystąpieniach usiłowa­
li wykazać, że Stany Zjedno­
czone osiągnęły rzekomo w 
Wietnamie „postęp”. Westmo­
reland twierdził, że mniej wię­
cej za 2 lata Stany Zjednoczo­
ne będą mogły pozwolić sobie 
na zredukowanie liczebności 
swych wojsk w Wietnamie.

/PAP

W auli Zespołu Szkół Rol­
niczych w Poznaniu — Golęci- 
nie odbyła się wczoraj 20 bm. 
ogólnowojewódzka akademia 
okolicznościowa, zorganizowa­
na dla nauczycieli szkół rolni­
czych i lektorów jesienno-zi­
mowego szkolenia na wsi.

Wyrazy podziękowania za 
dotychczasową pracę przeka­
zał nauczycielom i działaczom 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN — inż. Wacław 
Waligóra. W uznaniu zasług 
kadry oświatowej z zakresu 
rolnictwa trzem zasłużonym 
nauczycielom wręczono odzna­
czenia państwowe: Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymał Łucjan Krysz 
kiewicz, długoletni dyrektor 
Technikum Rolniczego w Bo­
janowie, Złoty Krzyż Zasługi 
— Bernard Cholewski, nauczy­
ciel Technikum Rybackiego w 
Sierakowie, a Srebrny Krzyż 
Zasługi — Bohdan Ławniczak, 
nauczyciel Technikum Wete­
rynaryjnego we Wrześni. Poza 
tym 10 nauczycielom wręczo­
no honorowe odznaki „Za za­
sługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego” 9 osób otrzy

mało „Odznaki Postępu Peda­
gogicznego”, a 26 osób dyplo­
my uznania i nagrody pienięż­
ne. (KJ)

Ryszard Danecki 
w Świętnie

Dzisiaj wieczorem w Bibliote 
ce w Świętnie, (powiat Wol­
sztyn), nad którą patronat spra 
wuje redakcja „Głosu”, odbę­
dzie się spotkanie z poetą i pi 
sarzem Ryszardem Daneckim. 
Na spotkaniu poświęconym 50 
rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Ryszard Danecki będzie mó­
wił o swojej ostatniej podróży 
do Azji radzieckiej, zapozna ze 
branych z treścią nowego to­
mu opowiadań „112 godzin 
szczęścia” oraz tłumaczeniami 
wierszy radzieckich, (jk)

Dzlslejsży serwis Informacyjny 
opracował Michał Łuczak.

Równoczesne operacje 
przeszczepienia nerek
Lekarze z warszawskiej Akade­

mii Medycznej osiągnęli nowy po­
ważny sukces przeprowadzając po 
raz pierwszy w Polsce dwie rów­
noczesne operacje przeszczepienia 
nerek u dwojga chorych — ko­
biety i mężczyzny. Pacjentami 
byli: 28-Ietnia Emilia B. z Myśle­
nic i 38-letni Kazimierz G. ze 
Szczytna, cierpiący na długotrwa­
łe nieodwracalne schorzenia ne­
rek. Stan pooperacyjny zdrowia 
obojga chorych przedstawia się 
pomyślnie.

Zabiegi dwóch równoczesnych 
transplantacji nerek nie należą 
jeszcze w medycynie światowej 
do zbyt częstych. Stosowanie tej 
metody wymaga przygotowania 
kilku zespołów lekarskich i do­
skonałej organizacji pracy. W I 
Klinice Chirurgicznej AM, gdzie 
operacje były ' przeprowadzane, 
wzięły w nich udział 3 zespoły le- 
karsko-pielęgniarskie. Podczas gdy 
dwa spośród nich przygotowywa­
ły pacjentów do zabiegu, a na­
stępnie dokonały właściwej części 
operacji przeszczepienia nerek — 
trzeci zespół przeprowadzał w 
tym czasie zabieg pobrania nerek 
i przygotowania tych narządów 
do transplantacji. (PAP) )

Malarstwo hiszpańskie 
w zbiorach polskich
W Muzeum Narodowym w 

Poznaniu otwarta została 
wczoraj wystawa pt. „Malar­
stwo hiszpańskie XIV—XVIII 
wieku w zbiorach polskich”. 
Wystawa ta obejmuje 80 płó­
cien starych mistrzów hisz­
pańskich pochodzących z pol­
skich kolekcji muzealnych i 
zbiorów prywatnych oraz kil­
ka prac wypożyczonych przez 
galerię Bukaresztu i Pragi.

Wystawa ta wzbudziła w 
środowisku historyków sztuki 
i muzeologów wielkie zainte­
resowanie. Na otwarciu wy­
stawy obecni byli m. in. dy­
rektor generalny Ministerstwa 
Kultury i Sztuki Stanisław 
Witold Balicki i dyrektor Za­
rządu Muzeów i Ochrony Za­
bytków Mieczysław Ptaśnik. 
Wystawę otwarła wiceprze­
wodnicząca Prezydium RN Po­
znania Władysława Klawiter. 
Obecni byli też dyrektorzy 
oraz kustosze czołowych mu­
zeów i instytutów sztuk pięk­
nych polskich i zagranicznych. 
M. in. z Madrytu, Nowego Jor­
ku, Bukaresztu i Budapesztu.

Wczoraj również odbyła się 
w salach Muzeum konferencja 
naukowa poświęcona malar­
stwu hiszpańskiemu. Refera­
ty wygłosili m. in. prof. Jan 
Białostocki i dr Anna Dobrzy- 
cka — autorka scenariusza po­
znańskiej wystawy, (ob)



Imperializm bez maski

ESKALACJA OBŁUDY
Czy masz zaufanie do wiet 

namskiej polityki prezy­
denta Johnsona? — 

brzmiało pytanie jednej z naj­
świeższych ankiet Gallupa, 
przeprowadzonej w Stanach 
Zjednoczonych na zlecenie sie 
ci telewizyjnej NBC. Aż 48 pro 
cent ankietowanych odpowie­

działo na zadane pytanie n e g a 
t y w n i e, 28 procent stwierdzi 
ło, iż ma do tej polityki „n i e- 
co zaufani a”; jedynie 20 
procent zapytywanych zadekla 
rowało pełnię zaufania do john 
sonowskiego kursu polityczne­
go wobec Wietnamu.

Rezultaty tego sondażu są 
znamienne. Widać z nich że w 

.miarę upływu czasu polityka 
Johnsona wobec Azji południo­
wo-wschodniej jest coraz bar 
dziej krytycznie oceniana przez 
amerykańską opinię pu­
bliczną. Coraz mniej lu­
dzi, także w USA, wierzy w 
szczerość zapewnień prezyden 
ta, że pragnie on pokoju. A 
przeęież przed trzema laty Lyn 
don Baines Johnson stanowił 
dla milionów amerykańskich 
wyborców ucieleśnienie pokojo 
wych dążeń, dzięki czemu po 
konał przytłaczającą większoś­
cią głosów wojowniczo nastro­
jonego kandydata Republika­
nów —,Barry Goldwatera.

Zygmunt Broniarek, który w 
październiku powrócił z Wa­
szyngtonu po siedmioletniej 
tam bytności w charakterze 
przedstawiciela polskiej prasy, 
w interesujący sposób przedsta 
wił niedawno na łamach „Try­
buny Ludu” wietnamskie moty 
wy działania Johnsona. Jego 
zdaniem LBJ miał wszelkie da 
ne po temu, by po swoim trium 
falnym Wyborze w zdecydowa 
ny sposób przeciwstawić się na 
ciskom tzw. kompleksu wojsko 
wo-przemysłowego. Ale prezy­
dent wybrał kurs inny, dał prio 
rytet elementom militarnym 
nad elementami polityki. Wy­
brał takie rozstrzygnięcie i, ze 
względu na powiązania prze­
mysłu z rządem, i ze względu 
na charakteryzujący go upór; 
jest publiczną tajemnicą, iż 
Johnson jest mężem stanu o ol 
brzymich ambicjach, nie umie 
jącym sobie wyobrazić, by Sta 
ny Zjednoczone miały ponieść 
w Wietnamie porażkę za jego 
kadencji.

„Sami pogwałciliśmy 
Układy Genewskie"
Wietnamska polityka John­

sona — w miarę jej krystalizo-

Przed uchwaleniem 

Planujemy 
Podstawowe wskaźniki

projektu planu na rok 
przyszły (jak np. wzrost 

globalnej produkcji przemy­
słu o 7,1 procent) zostały już 
opublikowane w związku z 
uchwaleniem tego projektu 
przez Radę Ministrów i przed 
łożeniem go Sejmowi. Nie bę 
dziemy więc dziś powracać do 
liczb i procentów, a postara­
my się — w oparciu o referat 
przewodniczącego Komisji 
Planowania, dr. Stefana Ję- 
drychowskiego — wybrać kil 
ka uwag dotyczących węzło­
wych problemów przyszłorocz 
nego planu i metod planowe­
go rozwiązywania trudności, z 
jakimi wiązać się musi każdy 
program szybkiego i wszech­
stronnego rozwoju gospodar­
czego.

CO TRZEBA POPRAWIĆ?

Choć do 31 grudnia pozo­
stał jeszcze przeszło miesiąc, 
już dziś możemy powiedzieć, 
że tegoroczne zadania gospo­
darcze będą w pełni, a nie­
które nawet z wyraźną nad­
wyżką wykonane (plan pro­
dukcji w ok. 101,6 procent). 
Ale przygotowując się do za­
dań roku przyszłego trzeba 
brać pod uwagę nie tylko te­
goroczne osiągnięcia, ale i 
ujawnione w toku bieżącej 
pracy napięcia. Ich usunięcie 
będzie właśnie jednym z za­
dań dyskutowanego przez 
Sejm planu. O jakich to na­
pięciach mowa?

Z punktu widzenia odczuć 
„konsumenckich” na czoło 
wysuwa się niepełne wyko­
nanie tegorocznego planu pro 
dukcji przedmiotów spożycia 
i co się z tym łączy — niedo 
stateczny w zestawieniu ze 
zwiększeniem się siły nabyw­
czej ludności wzrost w sprze­
daży handlu. Nie wykonaliś- 

wania — doczekała się kry­
tycznych ocen, formułowanych 
publicznie. Oto wypowiedź na 
ten temat czołowego publicy­
sty amerykańskiego, Waltera 
Lippmana („New York He­
rald Tribune”, 18. I br.):

„Jeśli prezydent będzie kroczył tą 
imperialistyczną drogą (podkr.-wp), 
to wojna rozszerzy się i nikt nie 
może przewidzieć jej granic...”

W kwietniu bieżącego roku 
niezwykle ostro agresję amery 
kańską w Wietnamie potępił 
sekretarz generalny ONZ, U 
Thant, stwierdzając:

„Konflikt wietnamski jest naj­
bardziej barbarzyńską wojną w hi­
storii” (podkr.-wp).

Mniej więcej w tym samym 
czasie wybitny zachodnionie- 
miecki antyfaszysta i bojow­
nik w obronie pokoju, pastor 
Niemoeller, po powrocie z po 
droży do DRW, napisał:

dążąc do pokonania komuniz 
mu w Wietnamie, Stany Zjednoczo 
ne uczyniły sobie wroga z całego 
narodu wietnamskiego, który wal 
czyi i walczy przede wszystkim o 
niepodległość, wolność i prawo do 
samookreślenia”.

Obłudę johnsonowskiej poli­
tyki wietnamskiej obnażył rów 
nież William Shirer, autor zna 
nej książki „Wzrost i upadek 
III Rzeszy”. Shirer ogłosił na 
łamach „New York Times” 
(11. IV br.) list otwarty. Z listu 
tego przypominam tylko nie­
wielki fragment:

„Prezydent oświadczył w Nash- 
ville, że karzemy Wietnam północ 
ny bombardowaniem z powodu 
„rażących pogwałceń Układów Ge 
newskich” (których nie chcieliś- 
my podpisać). Lecz pan Johnson 
przemilcza, że sami pogwałciliśmy 
te układy, które zakazywały obcej 
interwencji w Wietnamie i że po­
gwałcił je Wietnam południowy, 
gdy pod naszym naciskiem odmó­
wił wykonania postanowień ge­
newskich w sprawie plebiscytu i 
zjednoczenia obu części Wietna­
mu” (podkr.-wp).

Wojna
bez wypowiedzenia
Cytowane wypowiedzi, róż­

nego pochodzenia, uzupełniają 
się wzajem, a komentarze są 
do nich zbędne. Od bez mała 
trzech lat trwa bezpośrednia a- 
gresja imperialistycznej potę­
gi przeciwko wyniszczonemu 
wieloletnimi walkami o wol­
ność, niewielkiemu narodowi 
azjatyckiemu. Od trzech lat 
Stany Zjednoczone prowadzą 
przeciwko Wietnamowi wojnę 
bez formalnego jej wypowie­
dzenia. Niesprawiedliwy, kolo­
nialny i imperialistyczny cha­
rakter amerykańskiej wojny

planu na 1968 rok 

rozważnie
my również w całości planu 
eksportu maszyn i urządzeń 
do krajów kapitalistycznych, 
a w obrotach z niektórymi 
krajami socjalistycznymi nad 
miernie wzrósł import. Sze­
reg resortów nie uzyskało za 
planowanego wzrostu akumu­
lacji, a — mimo pewnego 
wzrostu — wartość produkcji 
na 1 zatrudnionego w prze­
myśle — zwiększa się ciągle 
jeszcze niedostatecznie w sto­
sunku do zwiększania się prze 
ciętnych płac.

OSTROŻNE ROLNICTWO
Rozwaga jest chyba rów­

nież główną cechą naszych 
przyszłorocznych planów w za 
kresie produkcji rolnej. W tym 
roku produkcja globalna rol­
nictwa wzrośnie o 0,7 proc. 
Ale na r. 1969 nie zakładamy 
sztywno dalszego wzrostu 
(choć go się przecież spodzie­
wamy). Przyszłe zbiory szacu 
jemy jak najostrożniej na pod 
stawie średnich plonów z o- 
statnich 4 lat. W rezultacie 
wskaźnik (przyszłorocznego 
planu jest o 1,5 proc, niższy 
od przewidywanego wykona­
nia tegorocznego. Po latach 
urodzaju zawsze przyjść mo­
że przecież gorszy rok.

Planujemy więc ostrożnie 
— i to mimo że równocześnie 
zakładamy poważny wzrost 
rolniczych inwestycji, dostaw 
nawozów mineralnych, ma­
szyn itp.

DZIELIMY DOCHÓD
Podstawowym założeniem 

w tym zakresie jest dostoso­
wanie podziału dochodu naro 
dowego do dwu czynników: 
wzrostu spożycia ludności i 
niezbędnego poziomu inwe­
stycji. Wzrost spożycia wynie 
sie 4,2 proc, w rezultacie

Dokończenie na str. 4 

napastniczej w Wietnamie pryn 
cypialnie i jednoznacznie okre­
ślono w apelu, uchwalonym 
przez naradę przedstawicieli 
partii komunistycznych i robot 
niczych Europy w Karłowych 
Warach:

„Imperializm amerykański dąży 
do zdławienia ruchu narodowościo 
wowyzwoleńczego i do pozbawienia 
narodów przysługującego im bez­
względnie prawa do samodzielnego 
decydowania o własnym losie i do 
obierania własnej, odpowiadającej 
ich pragnieniom, drogi rozwoju. 
Dlatego właśnie do dziś dnia trwa 
wojna, która jest coraz okrutniej­
sza dla narodu wietnamskiego i któ 
ra zagraża coraz bardziej pokojowi 
świata”

Cele imperializmu pozostają 
te same, zmienia się tylko tak 
tyka. Ponieważ dzięki potężne 
mu wzrostowi sił socjalistycz­
nych frontalny atak na nasz o- 
bóz nawet Pentagon musiał uz 
nać za przedsięwzięcie nie roku 
jące nadziei, zmontowano do­
ktrynę „wojen lokalnych” (ina 
czej — „ograniczonych”). Przy 
ich pomocy siły imperializmu 
spodziewają się osłabić siły po 
stępu, dokonać wyłomu w ba­
stionie państw socjalistycz­
nych, zmniejszyć ich siłę oddzia 
ływania. Ponadto, utrzymując 
napięcie międzynarodowe, co 
pociąga za sobą angażowanie 
po naszej stronie niemałych 
środków na potrzeby obrony — 
imperializm stara się wpływać 
hamująco na proces rozwoju 
państw postępu i pokoju.

Sukces za każdą cenę
Coraz bliższy termin przysz 

łorocznych wyborów prezy­
denckich w USA zdaje się do­
datkowo, oddziaływać na John 
sona; pragnie on obecnie suk­
cesu militarnego w Wietna­
mie za wszelką cenę; stąd sto­
sowanie strategii wzmożonej 
presji na Wietnam. Prezydent 
Stanów Zjednoczonych podjął 
ostatnio kolejną próbę przeko­
nywania Amerykanów o potrze 
bie zjednoczenia się wokół je­
go koncepcji militarnego roz­
strzygnięcia wojny wietnam­
skiej. Odwiedzał bazy wojsko­
we, wziął też udział w bankie­
cie dla uczczenia przewodniczą 
cego centrali związkowej 
AFL—CIO, George Meany’ego 
(10 bm). Przemawiając, John­
son powtórzył ulubiony refren, 
dotyczący „zobowiązań, któ­
rych Stany Zjednoczone goto­
we są w Wietnamie dotrzy­
mać”. To i inne, najświeższej 
daty wystąpienia prezydenta, 
nosiły wszelkie cechy namięt­
nej agitacji.

Cóż, społeczeństwo amerykań 
skie z coraz większą dozą nie­
ufności przyjmuje zobowiąza­
nia Białego Domu za swoje. I 
coraz więcej ma wątpliwości, 
czy najlepszą formą wywiązy­
wania się z zobowiązań wobec 
południowo-wschodniej Azji, 
jest częstowanie tamtejszej 
ludności bombami i napalmem.

WIESŁAW PORZYCKI

V Międzynarodowy Konkurs Skrzypco­
wy już zakończony. Ogłoszone zosta­
ły oficjalne oceny jury, które wyeli­

minowaną „dziesiątkę” uszeregowało według 
punktów uzyskanych w poszczególnych eta­
pach. Turniej zgromadził utalentowaną mło­
dzież muzyczną z szeregu krajów — głównie 
słowiańskich. Pozwolił na konfrontację róż­
nych stylów gry. Niemałe jest znaczenie tej 
wielkiej imprezy dla rozwoju wiolinistyki 
polskiej I europejskiej. Zbliżyła ona w szla­
chetnej konkurencji młodych muzyków róż­
nych krajów. Dała sposobność do wymiany 
poglądów pomiędzy pedagogami. Nawią­
zała do świetnych polskich tradycji wyko­
nawstwa wirtuozowskiego. Wysoko podnio­
sła rangę kompozycji Henryka Wieniaw­
skiego. Spotkała się z wyjątkowym zainte­
resowaniem publiczności poznańskiej i ogól­
nopolskiej, która śledziła zmagania konkur­
sowe.

Dziesiątkę laureatów cechował poważny 
poziom zaawansowania artystycznego, choć 
fenomenów w rodzaju Igora Ojstracha lub 
Charlesa Tregera na V konkursie raczej nie 
było. Sukces odniosły trzy szkoły: polska, ra­
dziecka i bułgarska. Nasi rodzimi skrzyp­
kowie wyróżniali się zrównoważeniem emo­
cji, ładem techniki, kulturą brzmienia. Po­
trafili połączyć w jedno kilka zasadniczych 
elementów wykonawstwa: intelekt, ekspre­
sję i wirtuozerię. Szlachetny dźwięk, lekkość 
w prowadzeniu smyczka i świeżość odczucia 
muzyki zwróciły uwagę jury na 16-letniego 
Piotra Janowskiego (Warszawa), któremu

Koncertem laureatów w auli uniwersyteckiej zakończył się w niedzielę Konkurs im. Wieniawskiego. 
Na zdjęciu, nagrodzeni i wyróżnieni skrzypkowie oraz jurorzy konkursu. Siedzą od góry od lewej 
uczestnicy: Maria Brylanka, Ginka Giczkova (Bułgaria), Małgorzata Błażejewska, Jovan Kolun- 
dzija (Jugosławia), Óuido Holbling (CSRS), Zofia Rzędarska, Valentin Stefanów (Bułgaria). W 
drugim rzędzie od lewej: Piotr Janowski, Michaił Bezwierchnyj (ZSRR), Kaja Danczowska, Edward 
Tatewosjan (ZSRR), Anatolij Mielników (ZSRR), Michał Grabarczyk. W pierwszym rzędzie od lewej 
jurorzy konkursu: Irena Dubiska (Polska), Tadeusz Wroński (Polska), Eugenia Umińska (Polska), 

Emil Kamilarov (Bułgaria) i Tibor Gasparek (CSRS).
Fot. — K. Przychodzki

polskiej szkoły
Zakończony w niedzielę Konkurs im. Wieniawskiego przyniósł 

wielki suljces polskim skrzypkom w skali międzynarodowej. Za­
szczytny laur zwycięzcy przypadł po raz pierwszy w dziejach tej im­
prezy naszemu reprezentantowi. Bezpośrednio po ogłoszeniu wy­
ników, zwróciliśmy się do przewodniczącej jury tegorocznego Kon­
kursu prof. Grażyny Bacewicz prosząc o ocenę poznańskiej imprezy 
i udziału w niej polskiej ekipy.

— Pani Profesor, poznański 
Konkurs jest chyba jednym z 
najstarszych na świecie. a zara­
zem jednym z najtrudniejszych 
jeśli chodzi o wykonawstwo. 
Ażeby, uczestniczyć w nim, trze 
ba być rzeczywiście dojrzałym i 
dobrym skrzypkiem, mieć do­
skonale opanowana technikę. 
Czy tegoroczni uczestnicy Kon­
kursu sprostali tym wysokim 
wymaganiom i jakie rokują na­
dzieje?

<— Wśród dziesiątki tego­
rocznych finalistów nagrodzi­
liśmy talenty rzeczywiście wy 
bijające się. Tacy skrzypko­
wie jak Janowski, Bezwićhrch- 
nyj czy Danczowska rokują 
oczywiście wielki rozwój. Za 
pewne minie jednak kilka lat 
zanim te nazwiska staną się 
głośne na koncertowych estra 
dach. Najwięksi przecież 
skrzypkowie — nie wymienia 
jąc imiennie — zawdzięczają 
swe obecne sukcesy przede 
wszystkim długotrwałej i wy 
tężonej pracy. Poziom tego­
rocznego Konkursu był na 
ogół wysoki i wyrównany. Nie 
którzy z kandydatów grali co­
raz lepiej od I do III etapu. 
Ostatecznie, punktacja jest 
wykładnikiem kolejności 
miejsc.

— Jury nie przydzieliło pod­
czas tegorocznego Konkursu 
IV nagrody. Natomiast przyzna­
no dwie V i dwie VI. Co zade­

przypadła zaszczytna I nagroda, jako pierw­
szemu Polakowi w historii konkursów im. 
Wieniawskiego. Odmienny typ odtwórczy 
zaprezentowała 18-letnia krakowianka — 
Kaja Danczowska, skrzypaczka subtelna w 
wypowiedzi, grająca niewielkim, trochę ma­
towym tonem (III nagroda). Pełną skupie­
nia, szczerą i bardzo młodzieńczą interpre­
tacją popisał się M. Grabarczyk (VI nagro­
da), ostatnio studiujący w Moskwie u prof. 
Cyganowa.

Smyczkiem 
urzeczeni

Spośród trójki przybyłych na konkurs 
przedstawicieli Kraju Rad nie odpadl ani 
jeden kandydat. Bo też przygotowani zo­
stali wzorowo, a co równie ważne — każdy 
z tych solistów jest ciekawą indywidualno­
ścią. Na czoło grupy wysunął się 20-letni 
M. Bezwierchnyj z Leningradu (II nagroda). 
Realizacja „koncertu śpiewających ptaków” 
(I) Szymanowskiego obudziła tu szczególny 
respekt. Wirtuoz radziecki grał ciepłym, 
nośnym i pełnym dźwiękiem, z przeżyciem i 
emocją. Technicznych trudności nawet się 
nie zauważało. Brawurowe panowanie nad 
instrumentem i temperament artystyczny 
przekonywały dla sztuki E. Tatewosjana (V 
nagroda). Dużym talentem (także V na­

cydowało o takim układzie ko­
lejności miejsc?
— Zgodnie z regulaminem 

sąd konkursowy miał prawo 
zmiany układu i liczby na­
gród. Skorzystano więc z te­
go przywileju przyznając ich 
o jedną więcej. Chcieliśmy bo 
wiem nagrodzić utalentowane 
go bułgarskiego skrzypka Min 
czo Minczeva, dla którego sa­
mo tylko wyróżnienie byłoby 
krzywdzące.

Wyjaśnić trzeba także, że 
mechanizm głosowania różni 
się od systemu punktacji przy 
jętego np. na Zachodzie. Jury 
oceniało grę kandydatów po 
każdym etapie, biorąc jako 
końcowy rezultat, przeciętną. 
Oczywiście, nie trzeba doda­
wać, że profesorowie nie mo­
gli głosować na swoich ucz­
niów biorących udział w Kon 
kursie.

— Konkurs stał się miejscem 
spotkań największych autoryte­
tów szkół skrzypcowych. Praw­
dziwym zaskoczeniem dla nie­
których z nich był udział w tej 
imprezie tak licznej ekipy pol­
skiej, w chwili gdy nieomal na 
całym świecie zaznacza się ostry 
deficyt skrzypków. Świadczy to 
o walorach polskiej szkoły 
skrzypiec i swoistym urodzaju 
talentów. Jak ocenia Pani to zja 
wisko?
— Niewątpliwie polska szko 

ła wzbudziła ogromne zainte 

resowanie wśród jurorów i ob 
serwatorów zagranicznych. 
Walory jej znalazły zresztą 
potwierdzenie w końcowej 
punktacji. Można jednak 
stwierdzić z satysfakcją, że 
nasza ekipa na Konkurs Wie 
niawskiego mogła być dwu­
krotnie większa, przy czym 
nie odbiłoby się to ujemnie na 
poziomie wykonawczym tej 
imprezy. Mamy obecnie w poi 
skiej wiolinistyce prawdzi- 
wie... „tłuste lata”. Mogliśmy 
zatem przed Konkursem do­
konać pewnej selekcji wybie 
rając najlepszych kandyda­
tów. Warto zauważyć także, 
że reprezentowali oni prawie 
wszystkie większe ośrodki 
miejskie nie wyłączając Po­
znania.

— Mały był natomiast pro­
cent w tegorocznym Konkursie 

zagranicznych kandydatów. Ja­
kie istnieją możliwości pozyska 
nia większej liczby uczestników 

z zagranicy?
— Przede wszystkim nale­

żałoby zwiększyć reklamę 
Konkursów Wieniawskiego. 
Są one bowiem zwłaszcza w 
krajach pozaeuropejskich ma 
ło znane. Niektóre z nich jak 
np. Japonia tradycyjnie już 
interesują się polską kultu­
rą i z pewnością wzięłyby 
udział w Konkursie. Widzimy 
także konieczność pewnych 
zmian repertuarowych w pro 
gramie utworów przeznaczo­
nych do wyboru kandydatów. 
Programy konkursów winny 
być zresztą kolportowane 
przez nasze placówki kultural 
ne za granicą co najmniej na 
dwa lata przed rozpoczęciem 
imprezy.

— Podkreśla się wśród obser-' 
watorów dobrą organizację Kon 

kursu w Poznaniu. Czy podzie­
la Pani ten pogląd jako przewód 
nicząca jury?
— Bez przesady można po­

wiedzieć, że organizacja Kon 
kursu była znakomita, co nie 
jest wcale łatwe przy impre­
zach tego rodzaju. Wyjątko­
wa była także atmosfera towa 
rzysząca poznańskiej impre­
zie, przepojona prawdziwą 
życzliwością i sympatią.

Rozmawiał: 
JERZY WALASEK

groda) jest A. Mielników z Kijowa, mu­
zykujący z nadwrażliwą ekspresją, migotli­
wie zmienną, wysublimowaną barwą, z 
ujmującą liryczną czułością. Szkoda, że ar­
tyście nerwy trochę popsuły ładnie zaryso­
wującą się linię Koncertu d-moll Wieniaw­
skiego w III etapie.

Obydwoje skrzypkowie bułgarscy wykazali 
się równie wszechstronną sprawnością war­
sztatową. Zaledwie 17-letni M. Minczew - 

faworyt konkursu - zyskał dopiero VI miej­
sce, co wywołuje różnice zdań wśród mu­
zyków i melomanów. Dowodem długotrwa­
ła owacja audytorium podczas niedzielnego 
koncertu laureatów. W tak odpowie­
dzialnym technicznie i wyrazowo II Koncer­
cie Szymanowskiego wirtuoz bułgarski im­
ponował wykwintnym frazowaniem, błyskotli­
wością i żywiołowym rozmachem. Natomiast 
wyróżniona G. Giczkowa zjednywała sobie 
słuchaczy poprawnym wykończeniem szcze­
gółów i prostotą koncepcji, co świadczyło 
o dobrej szkole prof. E. Kamilarowa, przecie 
laureata II Konkursu im. Wieniawskiego. W 
sumie trochę dużo superlatywów ale i dwa 
tygodnie niezwyczajnych wrażeń muzycz­
nych. Zresztą piszę tylko o tych najwybit­
niejszych artystach, wybrańcach losu i jury. 
Chodziliśmy codziennie do auli UAM, w 
„gorączce skrzypcowej”, jakby urzeczeni 
czarodziejskim smyczkiem...

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI
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Planujemy 
rozważnie
Dokończenie ze str. 3

zwiększonych prawie do 500 
miliardów zł dochodów lud­
ności. Podstawowym ich 
składnikiem będzie rosnący 
fundusz płac; założona w pla 
nie jest również podwyżka 
rent i emerytur jako pierwszy 
etap reform rent.

Natomiast inwestycje nie bę 
dą w roku przyszłym rosnąć 
tak szybko jak w ciągu ubieg­
łych lat. Na taką decyzję 
złożyły się zarówno proporcje 
podziału dochodu narodowego 
jak i możliwości w zakresie 
wykonawstwa i zaopatrzenia 
materiałowego.
ZATRUDNIENIE I WYDAJNOŚĆ

Fundamentem planu w za­
kresie zatrudnienia jest za­
pewnienie pracy dla całego 
„przyrostu” ludności w wieku 
produkcyjnym. Ustalono więc, 
że zatrudnienie w r. 1968 wzro 
śnie o prawie 300 tys. osób. 
Z drugiej jednak strony trze 
ba pamiętać, że w ostatnich 2 
latach przekroczyliśmy pla­
nowy poziom zatrudnienia 
przy niepełnym wykonaniu 
zadań w zakresie wydajności 
pracy.

Toteż w roku przyszłym 
podstawowym obowiązkiem 
całej administracji — i właś­
nie pod kątem tego zadania 
skonstruowany jest cały plan 
— będzie przestrzeganie wła­
ściwych proporcji między 
wielkością produkcji, fundu­
szem płac, zatrudnieniem i 
wydajnością pracy.

Rozwaga i ostrożność, kon 
sekwentne usuwanie istnieją­
cych napięć i trudności gospo­
darczych związanych z szyb­
kim tempem naszego rozwo­
ju — to istotne cechy charak 
terystyczne przedłożonego 
przez rząd Sejmowi projektu 
przyszłorocznego planu. Sej­
mowa krytyczna analiza tego 
planu powinna ten właśnie 
charakter planu jeszcze bar­
dziej uwypuklić. A wtedy sta 
nie przed nami jasne i kon­
kretne zadanie — dobry plan 
trzeba dobrze wykonać.

(miecz).

„Wyszedł z domu 
i nie wrócił"

Raz po raz prasa, radio i 
telewizja ogłaszają komu 
nikaty, w których czyta 
my, że w takim a takim 

dniu „wyszedł z domu i dotych 
czas nie wrócił...” Potem nastę 
pują dane personalne i rysopis, 
a w końcu wezwanie1 
„Ktokolwiek wiedziałby o lo­
sie zaginionego, proszony jest 
o skontaktowanie się z Komen 
dą MO w ... lub najbliższą jed 
nostką Milicji...”

Zaginięcia. Jest ich znacznie 
więcej niż można by sądzić śle 
dząc prasowe komunikaty. W 
1964 zgłoszono organom MO wo 
jewództwa poznańskiego o zagi 
nięciu 237 osób ( w tym 79 ko­
biet). W 1965 roku wielkopol­
ska Milicja poszukiwała 316 
osób (w tym 122 kobiety), a w 
ubiegłym aż 501, wśród któ­
rych było 181 kobiet.

W tym czasie, kiedy dzienni 
karz zbierał materiały do ni­
niejszego artykułu, MO poszu­
kiwała ponad 50 zaginionych, 
ściślej mówiąc ludzi, którzy 
przepadli bez wieści. Chyba nie 
wszystkich uda się odszukać. 
Twierdzenie to dotyczy np, mę 
żczyzny, którego poszukuje się 
od 21 lat.

W 1946 ™>ku 24-letni rolnik 
zamieszkały*w jednej z wsi po 
wiatu leszczyńskiego wozem 
konnym wyjechał — w celu za 
kupu maszyn — do sąsiednie­
go powiatu (Głogów). Wyjechał 
i wszelki ślad po nim zaginął: 
W toku dochodzeń udało się je 
dynie ustalić, że rolnik (poszuki 
wany do dnia dzisiejszego — 
tak! akta spraw tego rodzaju 
nie trafiają do archiwum) nie 
dotarł do celu swej podróży.

Czy w opisanym przypadku 
w grę wchodzi morderstwo? 
Najprawdopodobniej. Czasy by 
ły wówczas niespokojne.

Obecnie takie wypadki zda 
rzają się niezmiernie rzadko. 
Zjawiskiem typowym są nato 
miast zaginięcia nieletnich (do 
lat 17). ściślej mówiąc — ich u 
sisaBEKUHKmawnBaroini 

cieczki z domów rodzinnych. 
Ci „podróżnicy” stanowią 70 
procent ogółu poszukiwanych 
przez organa MO.

Dochodzenia wykazują, że 
ucieczki nieletnich świadczą 
zwykle o poważnym zaawanso 
waniu procesu ich demorali­
zacji. Demoralizacji, której 
źródeł niejednokrotnie należy 
się dopatrywać w zaniedba­
niach wychowawczych rodzi­
ców. Rzadziej — w braku od­
powiedniej ingerencji szkoły.

Czasami trudno dociec, w ja­
kim stopniu na decyzji o uciecz 
ce zaważyła niedostateczna in 
gerencja opiekuńczo-wycho­
wawcza, a w jakim chęć wyr­
wania się przez nieletniego z 
„monotonnej codzienności” i 
przeżycia przygód. Oto w tym 
roku dwie kilkunastoletnie 
dziewczyny (zamieszkałe w je 
dnym z zachodnich powiatów 
Wielkopolski), które dotychczas 
nie sprawiały kłopotów wycho 
wawczych, pewnego dnia za­
trzymały auto należące do oby 
watela szwedzkiego i poprosi­
ły o podrzucenie „gdziekolwiek, 
byle daleko od domu”. Trafiły 
do Szczecina. Po kilku tygod­
niach wyczerpały się im zabra 
ne z domu pieniądze i próbowa 
ły dokonać kradzieży w sklepie 
samoobsługowym. Zostały uję­
te. Do domu wróciły chętnie. 
A nie jest to, niestety regułą.

Niejednokrotnie odnalezieni 
nieletni nie chcą wrócić do do 
mu. a rodzice wcale nie pragną 
ich ujrzeć. Stwierdzają: „niech 
dziecko pozostanie w schronis­
ku dla nieletnich bo za dużo 
sprawia mi kłopotów”. Jeszcze 
bardziej krytycznie należy oce 
niać postawę rodziców, którzy 
swoje dzieci porzucają.

Wypadek tego rodzaju zda­
rzył się w czerwcu br. na 
Dworcu Głównym w Poznaniu. 
Znaleziono tam kilkuletnią 
dziewczynkę. W kieszeni jej 
płaszczyka znajdowała się kar 
tka: „Proszę się nią zaopieko­

wać i usamodzielnić. Za rok 
dam znać o sobie. Matka”.

Każde poszukiwanie rodzi­
ców to oczywisty dramat stra 
conego dzieciństwa. Zostaje on 
w pełni ujawniony, kiedy uda 
się odnaleźć rodziców. Nie 
wszystkie natomiast sprawy, 
które dotyczą zaginięcia osób 
w podeszłym wieku lub cho­
rych umysłowo, pozwalają mó 
wić o smutnym losie zaginione 
go. Co tu ukrywać: staruszko 
wie i chorzy psychicznie nie­
jednokrotnie spotykają się ze 
strony swego najbliższego oto 
czenia z taką wrogością, że wy 
pycha ich ona na ulicę. Wów­
czas „opiekunowie” albo w ogó 
le nie zgłaszają MO o tym fak 
cie, albo też meldują z opóźnię 
niem sięgającym kilku lat.

Trzeba obiektywnie przy­
znać, że każde zgłoszenie o za 
ginięciu przysparza pracy spo­
rej liczbie milicjantów. W ruch 
idą telefony i dalekopisy. Do 
akcji włączona zostaje ORMO. 
Tylko wyjątkowo wysiłki te 
nie przynoszą pozytywnych re­
zultatów. Warto jednak sobie 
uświadomić, że odnalezienie z 
reguły nie oznacza jeszcze po­
łożenia kresu dramatowi jaki 
często się kryje pod słowami 
komunikatów: ,wyszedł z domu 
i nie wrócił...”. Dopiero insty­
tucje i zakłady o charakterze 
wychowawczym, opiekuńczym 
lub leczniczym w poważnym 
stopniu pomóc mogą zaginio­
nym i porzuconym. Należy je­
dnocześnie dodać, że stale ros 
nąca liczba tego rodzaju wypad 
ków zdaje się świadczyć o nie 
dostatecznej aktywności róż­
nych instytucji i organizacji. 
Przykładowo wymieńmy choć­
by opiekunów społecznych 
predestynowanych do tego, by 
w porę zapobiegać niektórym, 
przedstawionym w tej publika­
cji dramatom.

MICHAŁ ŁUCZAK

Telewizyjny program 
audycji szkolnych

WTOREK, 21. XI. 1567 R.. GODZ. 
10 — KLASA III — „ZUCHY”.

Program inscenizowany. Tema­
tem jego będzie praca społeczna 
drużyny zuchów. Celem progra­
mu jest zachęcenie dzieci do po­
dejmowania prac społecznie uży­
tecznych.

WTOREK, 21. XI. 1967 R. — GODZ. 
11.55 KLASA XI — JĘZYK POL­
SKI — b. shaw — ,.Żołnierz 
I BOHATER” Z CYKLU: DZIEJE 
DRAMATU.

Komentarz wstępny programu 
napisany został na podstawie lis­
tów i artykułów B. G. Shawa. In 
scenizacja I aktu „Żołnierza i Bo­
hatera” oraz wypowiedzi pisarza 
zawarte w listach i artykułach 
pozwolą młodzieży ocenić dowcip, 
ironię i odważną satyrę, ujęte w 
błyskotliwy paradoks. „Żołnierz i 
Bohater” należy do grupy sztuk 
nazwanych przez autora „przyjem 
nymi". których tematem jest wy­
wodzący się z dramaturgii Ibsena 
konflikt fałszywej romantyki z ży 
ciową rzeczywistością. Ośmiesza­
nie fałszywych ideałów swych bo 
haterów przy jednoczesnej sym­
patii dla ich wrodzonej szlachet­
ności pozwala pisarzowi na tym 
celniejszą satyrę.

ŚRODA, 22. XI. 1967 R.. GODZ. 
9.55 — KLASA VI — FIZYKA: 
„NACISK I CIŚNIENIE”.

Nacisk i ciśnienie ciał stałych 
na Podstawę. Pomiar nacisku i 
ciśnienia. Jednostka ciśnienia — 
atmosfera techniczna. Wytrzyma­
łość ciał stałych na nacisk. Prak­
tyczne wnioski dla budownictwa 
i techniki.

Środa. 2?. xi. 1967 r., godz. 
10.55 — KLASA VIII: WYCHO­
WANIE OBYWATELSKIE: „CZE­
GO OCZEKUJEMY OD ROLNI­
CTWA”.

Treścią programu są perspekty­
wy rozwojowe polskiego rolnic­
twa w latach 1966—1970. Omówio­
ne zostaną tu zmiany w struktu­
rze i poziomie spożycia w ostatnich 
latach. Następnie — podstawowe 
zagadnienie — intensyfikacja pro 
dukcji rolnej, która w konsek­
wencji powinna przynieść stopnio 
wa likwidację importu zbóż.

CZWARTEK, 23. XI. 1967 R„ 
GODZ. 9.55 KLASA VIII — HI­
STORIA: „U PROGU WOLNOŚ­
CI”.

Program ukazuje sytuację na 
ziemach polskich w latach poprze 
dzających wybuch I Wojny Świa­
towej, oraz okoliczności powsta­
nia niepodległego państwa pol­
skiego. Omówione będą założenia 

i programy ideologiczne ówcześnie 
działających partii, a także rola 
Rewolucji Październikowej w od­
zyskaniu niepodległości Polski. 
Poruszone będą również sprawy 
granic oraz kształtowanie się sto­
sunków społecznych i gospodar­
czych w tym okresie.

CZWARTEK, 23. XI. 1967 R„ 
GODZ. 12.45 — KLASA VIII — 
JĘZYK POLSKI: ..SPOTKANIE Z 
TWÓRCĄ FILMOWYM I AKTO­
REM”.

Program rozpoczyna fragment 
jednego z odcinków filmu pt.: 
„CZTEREJ PANCERNI I PIES”. 
Potem nastąpi spotkanie z twór­
cami i realizatorami powszechnie 
znanego uczniom telewizyjnego fil 
mu pod w. w. tytułem, które po­
zwoli na zbliżenie do uczniów pro 
blemów związanych z adaptacją 
utworu literackiego na dzieło fil­
mowe, pracę reżysera, operatora 
i aktorów. Uczniowie będą mogli 
zapoznać się z przygotowaniami 
do realizacji filmu, a także z cięż 
ką nieraz i żmudną pracą akto­
rów podczas prób i zdjęć.

PIĄTEK, 24. XI. 1967 R„ GODZ. 
9.55 — KLASY LICEALNE: „MA­
GAZYN AKTUALNOŚCI”.

Magazyn „PANORAMA” prze- 
każe uczniom najważniejsze aktu­
alne wydarzenia polityczne w kra 
ju i na świecie oraz wyjaśnienia 
i skomentowanie związanych z 
nimi problemów.

PIĄTEK. 24. XI. 1967 R„ GODZ. 
12.45 — KLASA VIII — ZAJĘCIA 
TECHNICZNE: LAMPA STOJĄ­
CA”.

Tematem będzie właściwy do­
bór światła i budowa stojącej lam 
py elektrycznej.

SOBOTA. 25. XI. 1967 R„ GODZ. 
10.55 — KLASA V — GEOGRA­
FIA: „KRAJOBRAZY PRZEMY­
SŁOWE EUROPY”.

W oparciu o materiały filmowe 
pokażemy charakterystyczne kraj 
obrazy przemysłowe Europy: Za­
głębie Donieckie. Zagłębie Ruhry, 
krajobraz przemysłowy Anglii i 
Górny Śląsk. Skupienie przemy­
słu, duże skupienie osiedli miej­
skich — krajobraz całkowicie prze 
tworzony przez człowieka.

SOBOTA. 25. XI. 1967 R„ GODZ. 
11.55 — KLASA VI — GEOGRA­
FIA: „W TATRACH”.

Wędrówka po Tatrach Polskich 
— Zachodnich i Wysokich. Ele­
menty krajobrazu wysokogórskie 
go. Rzeźba gór. Ślady działalności 
lodowców — doliny, jeziora. Ro­
ślinność. Działalność wód.

Przetfirni UWAGA

Uwaga — grający 
W TOTO-LOTKA!!!
Celem uniknięcia ewentualnych pomyłek 

przy kreśleniu kuponów abonamentowych —

. Sprzedaż

Łóżko jasne, ' materace 
sprężynowe, sprzedam. — 
Telefon 632-52. 11437g

PUNKTY TOTO PRZYJMUJĄ

KUPONY ABONAMENTOWE PISANE

WYŁĄCZNIE PRZEZ KALKĘ
K9124

Do szycia biustonoszy — 
potrzebna pani. Praca 
stała. Adres wskaże „Pra 
sa *, Grunwaldzka 19 dla 
m48g,____________________  
Przyjmę opiekunkę (do­
chodzącą) — do małego 
dziecka na 7 godzin w 
dzielnicy Grunwald. O- 
fe-ty „Prasa”. Grunwal­
dzka imig.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

9785g
Student udziela korepe­
tycji z matematyki. Tel. 
672-610. 10632g

Studenci udzielają kore­
petycji: francuski, rosyj­
ski, przedmioty humani­
styczne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla U446g

Kupno

Wózki dziecięce bliźnia­
cze, lalkowe, poleca Wy­
twórnia Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12.

11427g
Sprzedam maszynę do szy 
cia Pfaff. Głogowska 91a 
m. 7.11566g
Futro brązowe, tanio 
sprzedam. Piekary 19 m.
2. 11480g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca: Szcze­
pańska. Czerw. Armii 61 
(dawpiej 70). 10553gpr
Sprzedam fortepian wy­
sokiej klasy, czarny. Po­
znań, Małeckiego 24 — ze- 
garmistrzostwo. W9745

Profesor i liceum. * udziela 
lekcji matematyki. Reya
4 m. 4, tel. 433-12. U155K

Student udziela korepety 
cji z matematyki VIII — 
XI klasa. Tel. 721-68.

11108g
Profesor matematyki u- 
dzieli lekcji przed — po 
oołudnlu. Szamarzewskie­
go 16 m. 6. U419g
Niemieckiego, angielskie­
go, francuskiego udziel), 
Szamarzewskiego 16 m 6.

11420g

Garaż samochodowy (chęt 
nit na Łazarzu) kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 11373g.______
Tokarkę stołową precy­
zyjną, kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
uooog. _  _ 
Kupię szlifierkę do par­
kietu, napięcie 220 V. O- 
feity „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 11043g,  
Białą rzeźbę marmurową 
— wysokość powyżej 60 
cm kupię. Gutkowska — 
Warszawa, ul. Karłowicza 
9 m 2._______________11221g

Wózki dziecięce, wielb' 
wvbór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznać.. 
Czerwonej Armii 10.

łOOlOg

Piece centralnego ogrze­
wania 1,5 i 2 m’, nowe 
— sprzedam. Poznań, Pro 
mienista 15. 10770g
Wózki dziecięce ostatnią 
nowość głębokie, space­
rowe, poleca wytwórnia- 
Orzeszkowej 18a. I1183g

[Sprzedam krótką suknię 
ślubną. Gosiąrowsklch 1 
m 22 od godz. 16. 11151g

Zakład Doświadczalny Produktów Nieorganicznych 
,',Siilfochem” w Luboniu (teren PZNF) k/ Poznania 
— ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż 
SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO o nośności 800 kg, nr 
rejestracyjny PW 06-83, marki „Phanomen”, rok' 
prod. 1956.

Cena wywoławcza — 44.400,— zł.
W/w Samochód można oglądać codziennie oprócz' 

niedziel w godz. 7—14 na terenie Zakładu Doświad- i 
czalnego „Sulfochem” w Luboniu k/Poznania.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej, należy wpła- ; 
cić na konto NBP I Oddział Miejski Poznań, ul.! 
Paderewskiego, nr konta 1218-6-1021, do dnia 11. XII. 
1967 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 12. XII. 1967 r. o go­
dzinie 12 na terenie Zakładu Doświadczalnego.

K9173

Spółdzielnia Pracy Przetworów Papierowych i Two­
rzyw Sztucznych „INSPRA” w Zielonej Górze, ul. 
Wandy 51 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na dostarczenie:
— 10.000 sztuk KLIPSÓW nr 6 oraz 10.000 sztuk ZA- 

MECZKóW o różnych wymiarach do teczek-ak- 
tówek z folii (galanteria).

Ofertv należy składać pod adresem Spółdzielni do 
29 listopada 1967 r. wraz z wzorami w kopertach 
zalakowanych.

Komisyjne otwarcie ofert nastąni 30 listopada 1967 
roku o godz. 9 w biurze Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.

Garaż tanio sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 11558g.

Sprzedam Pannonię z 
przyczepą lub zamienię 
na samochód. Swierczew 
skiego 284. 11195g

Dywany winileum, chod­
niki, szyny, drążki i ra­
my do firan, listwy do 
obrazów i tapet, poleca 
Waligórski, Poznań, Szew 
ska 21. U?14g

1 1
Sprzedam, zamienię na 
mniejszą posesję 900 m‘ 
2 domki 35 i 75 m’ ogród, 
garaż Dębiec, blisko tram 
waju. Potrzebny do za­
miany pokój, kuchnia, 
blisko tramwaju, autobu­
su. Domek mniejszy na­
tychmiast wolny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 10968gpr.

LoKale

Moskwicze 408, Wartburgi 
353, Skody MB, Warsza­
wy 204, Syreny 104, Re­
naulty 10 — zgłoszone do 
sprzedania Biuro Usługo 
we, Wrocław, Krakow­
ska 132, tel. 421-44. 8957g

Handlowiec — bywający 
często w Poznaniu, szuka 
niekrępującego pokoju w 
centrum. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 11581g

Zguby *

Sprzedam Zastayę. Po­
znań, Grochowska 31, no 
godz. 15. U667g

Nieruchomości

Piętro wyłączone (od­
dzielna księga wieczysta) 
zamienię na mały domek 
— ogrodem względnie na 
pokój, kuchnia, wyłączo­
ne. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11209g.

W dzielnicach Grunwald 
— Jeżyce — Winogrady 
— Junikowo — Warszaw­
skie Osiedle, kupię część 
nieruchomości, lub wyłą­
czone mieszkanie 2 poko 
je z wygodami. Cena kup 
na obojętna. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
11516g.

ZAKŁADY PRACY 
INSTYTUCJE!

«LINGWISTA» - Ośrodek Specjalist.
ORGANIZUJE

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH 
w zakładach pracy

w m. Poznaniu i województwie poz. ańskim 
(zajęcia: ranne, po pracy i wieczorowe) 

przyjmuje zlecenia pisemne grup pracowni­
czych, dyrekcji i rad zakładowych pod adr.: 
sekr. Liceum Pedagogicznego — Różana 17. 
Lektorzy specjaliści, laboratorium językowe 
(pracownie), bezpłatne podręczniki, kursy 
trąd, lub przyspieszone, albo szybkościowe.

Metoda konwersacyjna, praktyczna, użytkowa.
KLUB JĘZYKÓW OBCYCH

dla słuchaczy grup zaawansowanych.
K914R

| Pracownicy poszukiwani

11 listopada zginął pies 
czarny wilczur. Wabi się 
Wiiczur. Znalazca proszo 
ny jest o zgłoszenie wła 
scicielowi. Adres: Po- 
znań-Podolany, Zakopiań 
ska 68, telefon 448-75. Za 
wysokim wynagrodze­
niem. 11397g

Wirówki! Dorabiam wszel 
kie części zastępcze do 
różnych typów wirówek. 
W. Buchwald Poznań, O- 
gfedowa 10. 9307g

Osoby, które były przy 
wypadku ulicznym przy 
ul. Dąbrowskiego w dniu 
9 czerwca i pomogły po­
szkodowanej przewieźć ją 
do Szpitala im. Raszeji — 
proszone są o zgłoszenie 
się pod adresem- Po­
znań — pl. Asnyka 3 m. 
4, w godzinach popołud­
niowych. U229g

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
Poznań - Stare Miasto, ul. Mostowa 19 — zatrudni

ST. KSIĘGOWEGO w Dziale Finansowo - Księ­
gowym. Wymagane średnie wykształcenie i kil­
kuletnia praktyka.

Wynagrodzenie do omówienia.__________________ K8973
Bukowska Fabryka Okuć Budowlanych — Buk — ul. 
Dobieżyńska, pow. Nowy Tomyśl — przyjmie do 
pracy następujących pracowników — zaraz: 
— GŁÓWNEGO MECHANIKA.

Wymagane wykształcenie wyższe techniczne i 5 
lat praktyki.

— INSPEKTORA BHP.
Wymagane wykształcenie średnie techniczne i 6 
lat praktyki w służbie bhp w przedsiębiorstwie 
przemysłowym.

— KIEROWNIKA DZIAŁU INWESTYCJI.
Wymagane wykształcenie wyższe techniczne i 3 
lata praktyki względnie średnie techniczne i 7 lat 
praktyki w inwestycji.

Od 1. I. 1968 r.
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.

Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne 
i 4 lata praktyki w księgowości.

— REWIDENTA ZAKŁADOWEGO.
Wymagane wykształcenie średnie ekonomiczne 
i 6 lat praktyki.

— EKONOMISTĘ do działu zbytu
— EKONOMISTĘ do działu zaopatrzenia
— EKONOMISTĘ do działu planowania
— EKONOMISTĘ do działu produkcji.

Wymagane wykształcenie średnie ekonomiczne 
i 6 lat praktyki w danej specjalności.

— TECHNOLOGA PRODUKCJI — ze specjalnością 
wtrysku w przetwórstwie tworzyw sztucznych. 
Wymagane wykształcenie średnie chemiczne i 6 
lat praktyki.

Warunki płacy 1 pracy do uzgodnienia w Dziale 
Kadr, gdzie można również otrzymać bliższe infor­
macje telefoniczne. Telefon Buk 271.

W III kwartale 1968 r„ możliwość otrzymania mie­
szkania rodzinnego w bloku awaryjnym, względnie 
spółdzielczym. W9030
Państwowe Gospodarstwo Rolne Długie Stare, p-ta 
Lasocice, pow. Leszno, woj. poznańskie — zatrudni 
natychmiast:
- KIEROWNIKA GOSPODARSTWA — wymagane 

wykształcenie średnie wzgl. wyższe
— ZOOTECHNIKA — wykształcenie średnie lub 

wyższe
— BRYGADZISTĘ POLOWEGO — wymagane 5 lat 

stażu pracy
— 2 PRACOWNIKÓW do prac w oborze oraz
— 1 OWCZARZA z długoletnią praktyką.

Mieszkanie zapewnione, szkoła podstawowa 8-kla- 
sowa i PKS na miejscu.

Warunki pracy i płacy do omówienia.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować pod po­

wyższym adresem. W902G
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Cenny sukces 
koszykarek AZS-u
Bardzo dobrze spisały się ko- 

szykarki poznańskiego AZS-u, któ 
re w dwóch kolejnych spotka­
niach o mistrzostwo I ligi, roze­
granych w dodatku na wyjeź- 
dzie, odniosły zwycięstwa. Dwaj 
pozostali reprezentanci Poznania 
t L koszykarek Olimpia i 
Dech odniosły w sobotę i w nie­
dzielę po jednym zwycięstwie i 
jednej porażce. Podobnie wypadli 
koszykarze^Lecha i AZS-u. którzy 
również zanotowali na swoim kon 
cie po jednym sukcesie i po je­
dnej nrzegranej.

A oto wyniki:
I LIGA MĘŻCZYZN

Polonia — Lublinianka 66 : 63
Legia — Start 77 : 56

Sparta — AZS W-wa 63 : 65
Wisła — Śląsk 79 : 76

AZS P-ń — AZS Toruń 71 : 68
Lech — Wybrzeże 78 : 69
Polonia — Start 80 : 77

Legia — Lublinianka 97 : 58
Sparta — Slask 70 : 62

Wisła — AZS W-wa 67 : 74
AZS P-ń — Wybrzeże 56 : 69

Lech — AZS Toruń 62 : 71
1. AZS W-wą
2. Legia
3. AZS Toruń
4. Lech
5. Polonia
6. Śląsk
7. Wisła
8. Wybrzeże
9. Sparta

10. AZS Poznań
11. l ublinianka
12. Start Lublin

4 8 273:233
4 7 319:249
4 7 282:231
4 7 291:283
4 7 278:281
4 6 272:259
4 6 287:286
4 6 265:264
4 5 210:261
4 5 252:291
4 4 233:?«8
4 4 234:300

I LIGA KOBIET
Slęza — Wisłą 49 : 52

Olimpia — Korona 66 : 54
ŁKS — AZS W-wa 83 : 63

AZS Kraków — Polonia 39 : 49
Spójnią — Lech 70 : 60

Czarni — AZS P-ń 44 : 91
Sleza — Korona 56 : 43
Olimpia — Wisła 52 : 87

AZS Kraków — AZS W-wa 36 : 60
ŁKS — Polonia 81 : 48

Spójnia — AZS Poznań 45 : 49
Czarni — Lech 48 : 72

1. Wisła
2. ŁKS
3. Olimpia
4. Spójnia
5. Lech
6. Polonia
7. AZS Poznań
8. AZS W-wa
9. Korona

10. Sleza Wr.
11. AZS Kraków
12. Czarni

7 14 549:317
7 14 488:347
7 12 408:395
7 11 431:372
7 11 416:398
7 11 347:361
7 10 395:368
7 10 391:402
7 9 338:376
7 9 361:403
7 8 272:345
7 7 259:563

ZWYCIĘSTWO
PIŁKARZY RĘCZNYCH 

W BUDAPESZCIE
W kolejnym spotkaniu między, 

narodowego turnieju piłki ręcznej 
mężczyzn, rozgrywanego w stolicy 
Rumunii, reprezentacja Warszawy 
pokonała młodzieżową drużynę 
Bukaresztu 23:20 (10:6). Pierwsza 
drużyna Bukaresztu wygrała ze 
Związkiem Radzieckim 17:16, a 
spotkanie Belgrad — Budapeszt 
zakończyło się remisem 20:20.

W halach i na stadionach
r ozą spotkaniami koszykarzy i koszykarek oraz dwoma występa-
* mi naszych czołowych zespołów piłkarskich w Poznaniu nie 

przeżywano specjalnych emocji sportowych.
Na uwagę zasługują mistrzostwa 

Poznania w kometce, do których 
stanęło kilkadziesiąt osob. Zawody 
odbyły się w dwóch grupach wie­
kowych. W grupie kobiet do lat 
25 wygrała M. Jurszo przed M. Jan 
kowską obie z Ogniska TKKF 
„Płomień”, w grupie powyżej lat 
25 zwyciężyła K. Bednarkiewcz 
(niezrzeszona) przed P. Pochron z 
dzielnicy Jeżyce; w grupie męż­
czyzn do lat 25 pierwsze trzy miej 
scą zajęli: M. Żyniewicz TKKF 
„Las” przed H Kowalskim TKKF 
„Żegrze” i A. Możdżeniem — „Pio 
mień”; powyżej lat 25 wygrali: P. 
Witt „Las”, przed K. Kossobudz- 
kim — „Płomień” i J. Brewką 
TKKF „Tramp”.

W Swarzędzu odbyło się spotka­
nie zapaśnicze w stylu klasycznym 
między I-ligowymi drużynami Si­
łą Mysłowice i Unią Swarzędz. Wy 
grali goście 6,75:2,00 pkt. Podczas 
zawodów uroczyście pożegnano 
Zdzisława Sznajdra, który po 20

Radni Jeżyc 
o sporcie i turystyce

XVII sesja Dzielnicowej Rady Na 
rodowej Poznań-Jeżyce poświęcona 
byłą sprawom rozwoju i aktualne­
go stanu sportu oraz turystyki, te 
go rejonu. Temat ten znałazi się na 
forum obrad po raz pierwszy od 
14 lat, a więc od momentu jej pow 
stania.

Generalny zwrot w omawianej na 
sesji dziedzinie życia dzielnicy Je­
życe było powołanie Dzielnicowego 
Komitetu Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki, który zajął się koordyna 
cją poczynań wszystkich klubów i 

organizacji sportowych oraz tury­
stycznych mających swoje siedzi­
by w rejonie Jeżyc. Jeżeli chodzi 
o kluby, to na Jeżycach działą je 
den z największych klubów Pozna 
,nia GKS Olimpia oraz Jacht Klub 
Wielkopolski, Jacht Klub Szkwał, 
ZMS-u, Klub Żeglarski Mewa przy 
PZPO im. Komuny Paryskiej oraz 
Klub Sportowy Leśnik przy Dyrek 
cji Lasów Państwowych.

Wiele sukcesów odnosi jeżycka 
młodzież. Uczniowie i uczennice 
Szkoły Podstawowej nr 71 od lat 
już zdobywają czołowe miejsca na 
różnych imprezach sportowych i tu 
rystycznych. W 1962 r. zdobyli oni 
II miejsce w skali ogólnokrajowej 
czwórboju lekkoatletycznego

Z ciekawych zamierzeń na przysz 
łość warto wymienić budowany w 
czynie społecznym Dzielnicowy O- 
środek Sportów Masowych i Wy 
poczynku przy zbiegu ulic Niesta 
chowskiej i Litewskiej. Do 1970 r. 
ma być tam gotowe boisko do piłki 
nożnej, place do siatkówki, koszy 
kówki i badmintona, (s) 

letniej działalności zakończył karie 
rę zawodniczą. Obecnie pełni fun­
kcje trenera swarzędzkiego klubu.

Po rozegraniu 12 spotkań o mis­
trzostwo międzywojewódzkiej w, te 
nisie stołowym w tabeli rozgrywek 
prowadzi Polonia Chodzież. Na ko 
lejnych miejscach znajdują się: 
Slęza Wrocław, Przemysław Poz­
nań, San Poznań, AZS Wrocław, 
Olimpia Lubsko, Stella Gniezno, 
Stomil Poznań, Piast Ostrzeszów, 

Warta Gorzów, Stillon Go­
rzów, Górnik Złotoryja, Burza 
Wrocław i Admira Gorzów

W Cottbus zakończyło się spot­
kanie międzypaństwowe w gimna­
styce kobiet pomiędzy reprezen­
tacjami NRD i Polski. Wygrała 
NRD ,374,90:356,13 pkt.

Młodzieżowa reprezentacja Pol­
ski w podnoszeniu ciężarów roze­
grała mecz z drużyną Szwecji w 
miejscowości Falun. Wygrali Po­
lacy 5:2.

Dobrze wypadli nasi reprezentan 
ci na III Mistrzostwach Armii Za 
przyjaźnionych w lekkiej atletyce, 
rozegranych w Soczi. Przyniosły 
one jeszcze jeden sukces polskim 
lekkoatletom. Reprezentacja na­
szej armij powróci do-kraju z pu

-■-"■n „a rin-^ie miejsce w klasy 
fikacji zespołowej oraz 6 in­
dywidualnymi tytułami mistrzow­
skimi.

'dalekopisem
O „ZŁOTĄ ŁYŻWĘ PRAGI”

W Pradze rozgrywane są mię­
dzynarodowe zawody w łyżwiar­
stwie figurowym o „Złotą Łyżwę 
Pragi”. Po jeździe obowiązkowej 
w konkurencji mężczyzn pierwsze 
miejsce zajmuje reprezentant Cze 
chosłowacji — Nepela — 677,6/7. 
Polak Pieńkowski jest na siód­
mym miejscu — 578,6/46. (t)

rekord Świata

Trzej spadochroniarze bułgarscy 
Tonew, Andrejew i Aleksiejew u- 
stanowili rekord świata w skoku 
grupowym z wysokości 2.000 m.

O PUCHAR
KRÓLA SZWEDZKIEGO

W Kopenhadze rozpoczęło się 
ćwierćfinałowe spotkanie o Pu­
char Króla Szwedzkiego Gusta­
wa V Dania — Czechosłowacja. Po 
pierwszym dniu wynik jest remi­
sowy 1:1.

Po pierwszym dniu meczu Ju­
gosławia — Wielka Brytania pro­
wadzą tenisiści Wielkiej Brytanii 
2:0. (t)

Niespodzianka 
w Gdańsku

Przykrą niespodziankę sprawili 
swoim kibicom piłkarze Warty, 
którzy w ostatnim meczu pierw­
szej rundy rozgrywek o mistrzo­
stwo ligi międzywojewódzkiej 
przegrali w Gdańsku z miejsco­
wym Bałtykiem 0:1. Warciarze 
utrzymali I miejsce w tabeli, ale 
tylko dlatego, że mecz Arkonia — 
Olimpia Elbląg został przełożony 
na termin późniejszy. Lepiej spi­
sał się poznański drugoligowiec 
— Lech, który w spotkaniu w cy­
klu rozgrywek o Puchar Polski 
pokonał Śląsk Wrocław. Niestety, 
Olimpia przegrała . na własnym 
boisku z ŁKS-em 0:1 i odpadła z 
rozgrywek.

A oto komplet wyników: 
Victoria Jaworzno —

Zagłębie Sosnowiec 1:2 
Wojkowice — Cracovia 0:2 
Górnik Czerwionka — •

Odra Opole 0:4 
Olimpia Poznań — ŁKS 0:1
Thorez Wałbrzych — GKS Kat. 0:2 
Arkonia Szczecin —

Pogoń Szczecin 0:2 
Garbarnia Kraków —

Ruch Chorzów 1:2 
Polonia Bydgoszcz —

Gwardia Warszawa 2:1 
Odra Opole „b” —

Polonia Bytom 1:0 
Unia Racibórz —

Szombierki Bytom 3:2 
Lech Poznań —

Śląsk Wrocław 4:3, 1:1 
Avia Świdnik —

Stal Rzeszów 4:3, 1:1 
Baildon Katowice —

Wisła Kraków 2:1 
Warmia Olsztyn —

Legia warszawa 0:5
LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Flota — Budowlani 1:1
Calisia — Victoria Sianów 2:2 
Tur Turek — Polonia Gd. 2:0 
Arkonia — Olimpia Elbląg przeł. 
Lechia — Polonia Bydg. przeł. 
Pomorzanin — Dąb Dębno 2:1 
Bałtyk Gd. — Warta 1:0 
Darzbór — Górnik Konin 0:1

1. Warta
2. Arkonia
3. Bałtyk Gdynia
4. Lechia Gdańsk
5. Olimpia Elbląg
6. Górnik Konin
7. Flota Gdynia
8. Polonia Gdańsk
9. Tur Turek

10. Victoria Sianów
11. Pomorzanin
12. Calisia
13. Polonia Bydg.
14. Budowlani Bydg.
15. Dąb Dębno
16. Darzbór Szcz.

15 22
14 22
15 21
14 18
14 16
15 16
15 16
15 15
15 14
15 14
15 13
15 12
14 12
15 10
15 8
15 7

35:9 
27:7 
28:17 
22:12 
17:17
18:19 
12:15
18:16 
20:26 
22:31 
25:30
18:19 
15:18 
17:24 
13:27 
10:30

W naszym obiektywie
BYŁY POZNANIAK W AKCJI

Spotkanie piłkarskie z cyklu rozgrywek o Puchar Polski pomiędzy 
Olimpią a ŁKS-em było bardzo emocjonujące. Pod jedną i pod 
drugą bramką dochodziło do wielu spięć i ciekawych momentów. 
Na zdjęciu oglądamy bramkarza ŁKS-u Wilczyńskiego wybijające­

go piłkę.

W WALCE O PIŁKĘ

Ciężko musieli się napracować 
koszykarze poznańskiego Lecha, 
aby spotkanie z Wybrzeżem 
Gdańsk rozstrzygnąć na swoją 
korzyść. Zawodnicy obu drużyn 
zacięcie walczyli o każdą piłkę 
(na zdjęciu). W efekcie lepsi oka 
zali się poznaniacy wygrywając 

ten mecz.

PRZERWA W GRZE

w koszykówce Lech - Wybrzeże 
wynik brzmiał 60:60 sędziowie 
zarządzili dogrywkę. Nasz foto­
reporter uchwycił zespół Lecha 
podczas krótkiej przerwy 'poprze­
dzającej ostatnie 10 minut me­
czu. Na zdjęciu stoją od lewej: 
Z. Pawelczak, Mikulski, Dolczew- 

ski, M. Pawelczak, Chojnacki.
Fot. (3) — K. Przychodzki

„Agroma” Poznańskie, Przedsiębiorstwo Handlu 
Sprzętem Rolniczym w Poznaniu, ul. Katowicka 1 — 
ogłasza PRZETARG OGRANICZONY w myśl Zarzą­
dzenia Min. Komunikacji z dnia 28. I. -1966 -r.- /Moni­
tor Polski nr 4 (1966 poz. 32) na sprzedaż SAMOCHO­
DU CIĘŻAROWEGO (ciągnik siodłowy) marki „Star 
C-25”, ładown. 6 t, nr rej ciągnika PC 81-68, nr sil­
nika 47530, nr podwozia 45800 i naczepy nr rej. P 35-352 
(D 60), nr podwozia 1470, rok prod. 1962. Cena wy­
woławcza — 57.600,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 6. XII. 67 r. o godz. 
10 w siedzibie Przedsiębiorstwa.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne posiada­
jące zaświadczenie z Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej — Wydz. Komunikacji o celowości nabycia.

Przystępujący obowiązany jest wpłacić do kasy 
Przedsiębiorstwa wadium w wys. 10 proc, ceny wy­
woławczej w przeddzień przetargu.

Będący przedmiotem przetargu samochód można 
oglądać codziennie w siedzibie naszego Przedsiębior­
stwa w godz. 8—15.

Wszelkich informacji udzieli Dział Transportu 
i Ekspedycji tut. Przedsiębiorstwa, tel. 710-18.

t
Dnia 19 listopada 1967 r. zmarł, po długiej 

i ciężkiej chorobie

Józef Butny
nasz ukochany mąż, ojciec i teść.

W smutku pogrążona

RODZINA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm, 

o godz. 15.30 na cmentarzu w Żabikowie.
U790g

t
Dnia 17 listopada 1967 r., nieoczekiwanie od­

szedł od nas na zawsze, mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 63, śp.

Wincenty Gawron
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Puszczykowo, Wronki. 11792g

Dnia 20 listopada 1967 r. zasnął w Bogu w 86 
roku życia, nasz najukochańszy, dobry, tro­
skliwy ojciec, teść, dziadek, pradziadek, brat 
i szwagier, śp.

Stanisław Górecki
mistrz rzeźnicki.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 15 z domu żałoby w Śmiglu.

W głębokim żalu stroskane
DZIECI Z RODZINĄ

Śmigiel, Poznań, Toronto. 11783g

P O Z N A N 
Grunwaldzka 19

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowlo (sekretarz redakcji), Tadeuse Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca; 
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M Ą Z

Krzesła
Fotele

Taborety 
tapicerowane i gładkie w różnych ko­

lorach przeznaczone do wyposażeń 
restauracji, kawiarń, tarasów, ośrod­

ków wczasowych, hoteli, świetlic biur itp.

OFERUJĄ DO SPRZEDAŻY 
Zakłady Mebli Giętych w Radomsku. 
Informacji udziela Dział Zbytu — tel. 33-22.

K9016

T
Dnia 18 listopada 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św.

Ks. Feliks Siebers
kanonik honorowy Kapituły Kolegiackiej w 
Kruszwicy, proboszcz w Barcinie, w 63 roku 

życia — 36 roku kapłaństwa.
Wprowadzenie zwłok do kościoła w Barcinie, 

nastąpi we wtorek, dnia 21 bm. o godz. 16.
Nazajutrz o godz. 10 nabożeństwo pogrzebowe.

KS. BOGDAN PELZ 
dziekan źniński 

11789g

t
W dniu 20 listopada 1967 roku zmarł, opatrzo­

ny Sakramentami św., przeżywszy lat 73, mój 
Ukochany mąż, nasz drogi i troskliwy ojciec, 
kcchany brat, szwagier i dziadzio, śp.

Czesław Erdmann
uczestnik Powstania Wielkopolskiego.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pozostają
ZONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI 

I RODZINA.
Poz.nań, ul. Saperska 9 m. 2. 11805g

Dnia 20 listopada 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., śp.

mgr Adam Kranz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. o 

godz. 14 na cmentarzu sołackim przy ulicy Lu- 
tyckiej, 

o czym zawiadamia

ZONA Z DZIEĆMI
Poznań, Podlaska 25. 11817g

ZŁOM ZŁOTY I SREBRNY
„ NAJLEPIEJ 'SPRZEDASZ

W SKLEPIE hVERIT AS”
§ Poznań, ulica Kantaka 10

W dniu 19 listopada 1967 r„ po krótkich 1 cięż­
kich cierpieniach, zmarła nagle, namaszczona 
Olejami św., w wieku 75 lat, nasza najdroższa, 
najlepsza i najukochańsza matka, teściowa, 
babcia, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Wiktoria Radolewska
z domu TROSZCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Chłodna 9 m. 5.
Dom żałoby ul. Chociszewskiego 36 m. 8.

U807g

+
Dnia 19 listopada 1967 r. zasnęła w Bogu, na­

sza najukochańsza mama, babcia, prababcia 
i teściowa, śp.

Maria Maćkowiak
Z domu SZYMCZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

Pogrążona w ciężkim żalu
RODZINA

Poznań, Jodłowa 13.______________________

W dniu 17 listopada 1967 r. w Bydgoszczy, 
zmarł śmiercią tragiczną, przeżywszy lat 34

Jan Szymański
W Zmarłym tracimy sutniennego i długolet­

niego pracownika oraz życzliwego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 listopada 1967 

roku o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

RADA ROBOTNICZA 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Robót Inżynieryjnych „Hydrobudowa 9” 
w Poznaniu.

K9214

Dnia 19 listopada 1967 r. zmarła, przeżywszy 
lat 73, nasza kochana, żona, matka, teściowa 
i babcia

Irena Reichel
z domu HEYDUK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

MĄŻ I SYN Z RODZINĄ

Poznań, ul. Skryta 2 m. 1. 11837g

+
Dnia 18 listopada 1967 r. zasnęła w Bogu, po 

ciężkich cierpieniach, nasza ukochana matka 
i babcia, lat 78,

z MĄDRYCH

Jadwiga Sapor
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 

o godz. 10 w kościele parafialnym w Lusowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

11784g
HMBaBnnsMssai

Dnia 17 listopada 1967 r. zmarł

Feliks Mazurek
pracownik Apteki nr 17 w Jarocinie.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego współpra­
cownika i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbył*się w dniu 20 listopada 1967 r. 
w Jarocinie.

Zarząd Aptek Wojew. Poznańskiego 
i Miasta Poznania w Poznaniu. 

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA
K9206

Dnia 19 listopada 1967 r. zmarł, mój najdroż­
szy mąż, ojciec, dziadek i pradziadek, przeżyw­
szy lat 73

Jan Krupiński
emerytowany maszynista kolejowy I kl.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, Głogowska 78 m. 7. 11806g

Dnia 20 listopada 1967 r. zasnął w Bogu

Czesław Krystek
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie,

o czym zawiadamia w głębokim smutku po­
grążona

ZONA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Junikowska nr 64. H824g
■■■BMinMBMniassnasMmBMMKaKSMsnsnBBiHMnB

Dnia 19 listopada 1967 r., po długich, ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 67, zmarła nama­
szczona Olejami św., najdroższa, niezapomnia­
na żona, kochana bratowa, szwagierka i ciocia

Maria Stefańska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 

o godz; 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążony
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wtorek

Janusza

Słońce: 7.21—7.23
Wodna partyzantka

Wielkie kłopoiy Obornik

MASZE ROZMOMY|

! Życie wśród książek
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Kram z pio­
senkami”; NOWY — g. 16 „Czer­
wone pantofelki”; OPERA — g. 19 
„Zemsta Nietoperza”; OPERETKA 
— g. 19 „Gasparone”; MARCINEK 
— nieczynny;

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Na dnie”; WRZE­

ŚNIA: „Cudzoziemczyzna”; KA­
LISZ: „Świętoszek”; KONIN:
„Cyrano de Bergerac”;
KINA

CHODZIEŻ Ceramik: „Miłość 
nie wymiga słów”; Noteć: „Woj­
na i pokój” (II s.); CZARNKÓW: 
„Mściciel w masce”; GNIEZNO 
Lech: „Zycie zamku”; Polonia: 
„BS 38-15”; GOSTYŃ: „Przedział 
morderców”; JAROCIN: „Jej sie­
dem wieczorów”; KALISZ Kos­
mos: „Jak zdobyto dziki zachód” 
i ..Dzieci kapitana Granta”; oaza: 
„Działa Navarony”; Stylowe: 
„Wczoraj, dziś, jutro”; KĘPNO: 
„Francja naprzód”; KŁODAWA: 
nieczynne; KOŁO: „Tygrys lubi 
świeże mięso”; KONIN Górnik: 
„Spadek”; KOŚCIAN: „Gdy mi­
łość przemija”; KROTOSZYN: 
„Car i generał”; LESZNO: „o- 
limpiada w Tokio”; MIĘDZY­
CHÓD: ..Synowie magnata” (I i II 

S.); NOWY TOMYŚL: „Kwaidan, 
czyli opowieści niesamowite”; 
OBORNIKI: „Długość pocałun­
ku 90”; OSTRÓW Roma: „Po wiel 

kiej burzy”; Słońce: „Sami swoi”; 
OSTRZESZÓW: „Rio Conchos”; 
PILA Iskra: „Działa Navarony”; 
Koral: „Jowita”; PLESZEW: „Lu 
dzie w hotelu”; RAWICZ: „Pięk­
ny Antonio” i „Nie przysyłaj mi 
kwiatów”; SŁUPCA: „Grunt, to 
zdrowie”; ŚREM Słonko: — nie­
czynne; ŚRODA: „Niedziela w No 
wym Jorku”; SZAMOTUŁY: „Sy­
gnały nad miastem”; TRZCIAN­
KA: „Cichy Don” (II s.); TUREK 
Jutrzenka: „Wojna i pokój” (II 
cz.); Tur: — nieczynne; WĄGRO­
WIEC: „Czerwona pustynia” i 
„Yanco*’; WOLSZTYN: „Ludzie 
w hotelu”;. WRZEŚNIA: „Niebo 
nad głową”;

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON: — g. 12—21 
„Wenecja”.
MUZEA

g Archeologiczne (Wodna 27) — g.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — do 26 bm. nie­
czynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — do 30 bm. nie 
czvnne.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — do 30 
bm. nieczynne.

WYSTAWY

Tjogaty jest rejestr postulatów wysuniętych w kampanii ność studni. Są bowiem w Obór 
•D wyborczej do rad narodowych w Obornikach. Wiele z nikach studnie o dużej głębo-

nich skierowano pod adresem władz powiatowych. Są to 
sprawy najistotniejsze dla miasta.
Niestety, niektórym z nich u- 

rosły już brody. Do takich na 
leży postulat najstarszy, który 
brzmi: wybudować w Oborni­
kach wodociągi miejskie. Mias 
to położone między dwiema rze 
kami cierpi na brak wody kon 
sumpcyjnej. Stacja pomp 
MPGK nie może już spros­
tać zwiększonym zadaniom. 
Podłącza się do niej każdy no 
wopowstający blok mieszkanio 
wy. Podłączenie takie musi na 
stąpić, jeśli uprzednio daje się 
zapewnienie do założeń projek 
towo-kosztorysowych mającego 
powstaf bloku. Podyktowane 
to jest nie realnymi możliwoś­
ciami stacji pomp, ale koniecz­
nością ratowania budowy blo­
ku przed skreśleniem z planu. 
Niby kierunek słuszny, bo mie 
szkania potrzebne, ale co ma­
ją robić mieszkańcy wyższych 
kondygnacji w budynkach wie 
lopiętrowych podłączonych do 
sieci miejskiej, do których wo 
da nie zawsze dociera. Piecy­
ki łazienkowe — gazowe zapa­
lić trudno, ale od ich istnienia 
w mieszkaniu płaci się odpo­
wiednio wyższe stawki czynszo 
we.

Około 75 procent mieszkań­
ców miasta korzysta ze zwyk­
łych pomp studziennych. Czyn 
nych jest ich jednak niewiele. 
Poziom wód gruntowych, pod­
skórnych ulega z roku na rok

obniżeniu. Są studnie, które 
dawno już wyschły, a są i ta­
kie, które w porach letnich ob 
niżają swoje lustro o 3—4 m. i 
korzystanie z nich jest niemoż 
liwe. Odbywają się więc „wę­
drówki ludów” po wodę, zwłasz 
cza w Rynku i ulicach do nie­
go przyległych.

Jakość wody pitnej jest fa­
talna. Inspekcja sanitarna jest 
chyba w tej sytuacji bezsilna. 
Z wielu ujęć pić można wodę 
dopiero po przegotowaniu. Czy 
jednak wszyscy mieszkańcy tej 
wskazówki przestrzegają?

Do ni&dawna ujęcie studni 
na Rynku było źródłem 
czystej wody. Na skutek 
rozpoczętych prac konserwator 
skich, źródło to jak mówią fa 
chowcy, „zagaszono”. Wielu za 
stanawia się nad tym czy słusz 
nie odstąpiono od prac, jeśli do 
ich przerwania „utopiono” w 
przedsięwzięciu 35 000 zł.

Osobny rozdział to studnie 
głębinowe zakładów przemys­
łowych. W milionach złotych 
można byłoby liczyć kwoty za 
inwestowane na ten cel. Czy 
jednak osiągnięto właściwy e- 
fekt — to pozostaje pytaniem. 
Odwierty nastąpiły bez skoor­
dynowania, po prostu każdy so 
bie. W pogoni za dużą ilością 
wody dla własnego ujęcia wier 
cono coraz głębiej. Jeden za­
kład drugiemu obniżał wydaj-

kości, ale są i płytsze, te ostat 
nie zabrały wodę.

Koszty tej zakładowej pogo­
ni za wodą, nie przynoszą jak 
dotąd rezultatów pozytyw­
nych, a raczej straty, zrefundo 
wałyby zapewne całość kosz­
tów potrzebnych do roz­
poczęcia i sfinalizowania bu­
dowy wodociągów w mieście. 
Zabrakło jednak koordynato­
ra. Budowa wodociągów odwle 
ka się z roku na rok od wielu 
lat. To brak środków, to niedo 
pracowana dokumentacja z 
wszystkimi podkładkami, to 
znowu obecność żelaza koloidal 
nego w dokonanych już kosz­
tem wieluset tysięcy złotych 
odwiertach głębinowych i wie­
le innych powodów stanowią o 
całkowitej stagnacji w tym 
względzie. Wystarczy jednak ja 
kaś poważniejsza awaria lub 
raptowne obniżenie wody w u- 
jęciu MPGK, a zawód woztwo 
dy stanie się znów modny w 
Obornikach. Czas byłby już 
jednak, aby według obietnic 
rok 1968 przyniósł w tej ma­
terii właściwe rozstrzygnięcie.

LUDWIK KONITZ

■p rzy pryncypalnej ulicy
* Słupcy, w parterowym 

domku o nisko osadzonych 
nad chodnikiem okienkach, 
mieści się Powiatowa Biblio-
teka 
jeśli

Publiczna. Dwa pokoje, 
nie liczyć dwóch pozo-

Janina Pawela
Fot. H. Kamza

stałych klitek, dokumentnie 
od góry do dołu zastawione

Odznaczenia, życzenia, kwiaiy

Społeczeństwo nauczycielom
y udziałem przedstawi- 

cieli powiatowych władz

i

ci oreda hto r
partyjnych administracyj-

Zaniedbany park w Kórniku
Szanowny Panie Redaktorze!

IŁ czasie niedzielnego spaceru po parku przy zamku
** kórnickim, rzuciło mi się w oczy kilka rażących 

denerwujących niedopatrzeń. Szczególnie wydały się one

regałami. Ciasnota niebywa­
ła, księgozbiór bowiem liczy 
16 500 tomów.- Jest to drugi 
dom Janiny Paweli, która od 
22 lat prowadzi tę placówkę 
kulturalno - oświatową. Sześ­
cioosobowy kolektyw pracow 
ników Biblioteki, mimo skrom 
nych warunków lokalowych,
osiąga interesujące

— Zaczęła Pani 
bliotekarską zaraz 
leniu. Co skłoniło

wyniki.
pracę bi-
po wyzwo
Panią do

wyboru tego zawodu?
— Namówiły mnie ówczes­

ne władze. Broniłam się przed 
tym, muszę się przyznać, bo 
nie wiedziałam jak się do tej 
roboty zabrać. Pewnie nic by 
z tego nie wyszło, gdyby nie 
pomoc tutejszego nauczyciel-
stwa. Zaczęliśmy od zbiórki
ulicznej książek. W ten spo­
sób zdobyliśmy pierwsze 306 
tomów. A potem kupowaliś­
my co tylko ukazywało się 
wartościowego na rynku księ 
garskim. Tak to dorobiliśmy 
się bogatego księgozbioru, nie 
tylko literatury beletrystycz­
nej, lecz popularno-naukowej, 
społeczno-politycznej literatu­
ry młodzieżowej i dziecięcej. 
Nasz czytelnik poszukuje o-
becnie 
szych, 
wych. 
doszło,

książek poważniej.
nie tylko rozrywko- 

Zanim jednak do tego 
lata upłynęły. Skoń-

czyła się epoka literatury ro­
mansowej. Jedna z najwięk-
szych 
Mniszek 
ręcznie

entuzjastek 
schowała 

przepisany

Klub „Od nowa” (galeria) — 
„Prace Van Haardt’a — oraz 
Salon Debiutów — „Malarstwo 
Norberta Skupniewicza” — g. 
17—22 (do 22 bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Kraj Rad 50 lat po Rewolucji” 
(wystawa fotograficzna Agencji 
Pieczati Nowosti) — g. 10—20.

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Międzynarodowa wystawa exli- 
brisu muzycznego — g. 10—18 (do- 
3. XII).

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Grody słowiańskie w Me­
klemburgii” — g. 9—15).

PTF (Paderewskiego 7) — „Ma­
ła fauna” — g. 10—19.

Pałac Kultury — „Wrażenia z 
pobytu w ZSRR w relacji piasty 
ków warszawskich” — g. 12—20 ” 
(do 25 bm.).

Biblioteka E. Raczyńskiego — 
(pl. Wolności 19 )— „1917—1967 
Książką walczaca o wolność i so­
cjalizm” — g. 10—18 (d.o 30 bm.).

Galeria ZPAP (Arsenał St. 
Rynek) — Prace Kees DenTexa i 
Fransa Meijersa z Holandii” — g. 
10—18.

RADIO
PROGRAM I: FALA 1322 m i 

UKF 66,62 MHz (do g. 18). 8.15 
Melodie rozrywkowe; 8.49 Mówi 
Technika — Cykl: „Laboratorium 
i przemysł”. „Człowiek biomecha 
niczny” pogadanka Stanisława 
Kochańskiego; 9 Dla klasy V 
„Chłopiec wyciągający cierń z 
nogi” słuchowisko Anny Komor­
nickiej; 9.40 Dla przedszkoli „O 
tym. jak Maciek z wiatrem wo­
jował” słuchowisko Marii Krue- 
ger; 10 „Nim sie książka ukaże” 
fragment powieści Haliny Snop­
kiewicz pt. „Deszcz przelotny”; 
10.20 Muzyka baletowa; 11 Dla kl. 
VII „Burak kontra trzcina” ga­
węda mgr Stefana Sękowskiego; 
11.25 Koncert rozrywkowy ork. 
Mandolinistów Łódzkiej Rozgł. 
PR: 11.49 Z cyklu: „Rodzice a 
dziecko”: 11.55 Komunikat o sta­
nie wód; 11.57 Sygnał czasu i hej 
nał z Wieży Mariackiej: 12.05 Sbn 
pogody: 12.10 „Na swojska nutę”: 
12 25 „Rolniczv kwadrans”: l’.4O 
..Wieml. leniej, taniej”: 13 Dla 
klas VI. VII i VUI Cvk1: „Spot­
kania z przyroda”- 13.25 Muzyka 
klasyczna: 14 Kulturą nilnie nn 
szukiwana; 14.15 5nn'tnwrv wiei 
scv na start”: 14.30 Konpert roz­
rywkowy z udziałem piosenkarzy;

rażące wobec -faktu, że równocześnie zauważyłem spaceru­
jące po alejkach grupki zagranicznych turystów.

Tak więc, po pierwsze: interesujące okazy roślin są 
w przeważnej części nie opisane (zwykle w parku tego ty­
pu są dokładnie opisane — że przytoczę tu choćby przy­
kład parku w Berlinie-Koepenick, który nawet nie należy 
do żadnego Zakładu Dendrologii i Pomologii...) a poza tym 
delikatnie mówiąc niektóre z nich noszą ślady zaniedbania.

Po drugie: alejki w dalszych częściach parku są zapusz­
czone, niechlujne i zarośnięte krzakami do tego stopnia, 
że przejście jest prawie niemożliwe.

Po trzecie: staw-fosa przy zamku pokryta jest szlamem 
i rzęsą, co stwarza nieprzyjemne wrażenie bagna, na któ­
rego dnie dokonują się procesy chemiczne powodujące bul­
gotanie zielonej masy zalegającej około 50 proc, powierzch­
ni. Staw w parku zaniedbany, zarośnięty, nie oczyszczony, 
cuchnie i tworzy na pobliskim terenie bagna.

Po czwarte: ustępy (noszące wyraźnie charakter ustępów 
wiejskich) są brudne, nieoczyszczone, o drzwiach tak do­
pasowanych, że nie ma możliwości ich zamknąć...

Po piąte: brak koszy do śmieci powoduje zanieczyszcze­
nie alejek i ich najbliższych okolic.

Reasumując dochodzę do wniosku, że park jest trakto­
wany po macoszemu i nic nie wskazuje na to, że jest to 
jeden z najcenniejszych obiektów tego typu w Polsce, a na­
wet podobno w Europie. Zastanawiam się na jaki cel idą 
opłaty wstępu (1,50 zł od osoby), skoro co roku park znaj­
duje się w coraz gorszym stanie...

Spodziewamy się, że Gospodarz parku (kimkolwiek on 
jest!) opisze wreszcie ciekawsze rośliny, że oczyści alejki 
i starcy, udostępni czyste i higieniczne ustępy, ustawi czys­
te i wygodne ławki i zainstaluje kosze do śmieci.

Nie są to chyba wielkie wymagania!
Oczekujemy tego my wszyscy miłośnicy piękna i po­

rządku.
Mgr inż. JAN ZAUS

nych, stronnictw politycznych 
i FJN odbyła się 18 bm. w 
Lesznie uroczysta akademia 
zorganizowana z okazji Dnia 
Nauczyciela.

Referat okolicznościowy wy­
głosił prezes Zarządu Oddzia­
łu Powiatowego ZNP — Mi­
chał Stachowiak. Następnie 
głos zabrał I sekretarz KP 
PZPR — Władysław Śłeboda, 
który w imieniu kierownictwa 
i egzekutywy KP ZSL i oby­
dwu rad narodowych podzięko 
wał nauczycielom za wkłady 
pracy i trud oraz przekazał 
im serdeczne życzenia dal­
szych osiągnięć w pracy dy­
daktyczno-wychowawczej.

Z okazji nauczycielskiego 
święta kierownik Szkoły z 
Drobnina — Czesław Szpurka 
otrzymał Złoty Krzyż Zasługi, 
a Stanisław Poprawski z Lesz­
na brązowy medal „Za Obron­
ność Kraju”. Edwarda Lepkę 
— kierownika szkoły z Grot- 
nik i Józefa Wendzkiego z 
Leszna wyróżniono Odznaka­
mi Honorowymi „Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Po­
znańskiego”. Odznakę „Zasłu­
żony Działacz Kultury” otrzy­
mał Czesław Ławniczak — in­
spektor szkoły, natomiast lgną 
cy Musiał z Garzyna — srebr­
ną odznakę SKO. Siedmiu na- 

.uczycielom wręczono listy po­
chwalne Min. Oświaty i Szkol 
nictwa Wyższego.

Za działalność nowatorską 
Rada Postępu Pedagogicznego 
w Poznaniu przyznała dwa 
wyróżnienia zespołowe (Szko­
ła nr 3 i 6) oraz 8 indywidu­
alnych nauczycielom ze Szkół 
nr 1, 9 i ZSZ nr 1.

W udanej części artystycz­
nej wystąpił zespół rozrywko­
wy i estradowy DK.

Z okazji Dnia Nauczyciela 
zorganizowano w leszczyńskim
Muzeum ciekawą 
prac plastycznych i 
ficznych nauczycieli.

*

wystawę 
fotogra-

(R)

Z okazji Dnia Nauczyciela 
kino „Wenus” zaprosiło na 
specjalny seans filmowy na­
uczycieli Grodziska i okolicy. 
Komitet Rodzicielski i Opie­
kuńczy Szkoły Podstawowej 
nr 1 zorganizowały wieczorek 
towarzyski dla nauczycieli. 
Grodziska Spółdzielnia Pracy 
im. K. Świerczewskiego sfi­
nansuje wyjazd do Opery w 
Poznaniu dla nauczycieli Szko 
ły Podstawowej nr 2. Nauczy­
ciele Liceum Ogólnokształcą­
cego spotkali się na uroczy­
stym wieczorku z przedstawi­
cielami Komitetu Rodziciel­
skiego, Spółdzielni Inwalidów 
i Komitetu Opiekuńczego, któ 
rym są Grodziskie Zakłady 
Mięsne. Przewidziany jest 
jeszcze wyjazd do Opery. Per­
sonel miejscowego przedszko­
la także spotkał się na wie­
czorku z przedstawicielami 
swego Komitetu Rodzicielskie 
go i Opiekuńczego. Poza tym 
nauczyciele z Grodziska brali 
udział w akademii powiatowej 
w Nowym Tomyślu. (BM)

Nauczycielskie święto w

plarz „Trędowatej”.
— Nie robi więc

Heleny 
głęboko 
egzem-

Waszej
Bibliotece konkurencji.

Nie boirny się takiej kon­
kurencji. Tó nieprawda, że li­
teratura współczesna nie ma 
powodzenia. U nas ją pożycza 
ją. Szczególnie chłonna jest
młodzież, która stanowi 40
procent naszych czytelników.
Przysparza 
współpraca 
ganizacjami

nam ich dobra
ze szkołami i or- 

młodzieżowymi-
Przyciągają atrakcyjne kon­
kursy i imprezy, które stara­
my się organizować z różnych 
okazji.

Sami niewiele zdziałalibyś­
my, żeby nie poparcie
władz i społeczeństwa
peckiego. Lokal mamy
sny, ale 
poprawę.

jest nadzieja
Istnieje komitet

dowy biblioteki wraz z

słu- 
cia-

na 
bu- 
do-

15.05 Dla uczniów szkół średnich 
„Narodziny gwiazd” gawęda dr 
Kazimierza Kordylewskiego; 15.25 
Koncert solistów; 15.45 „Radio- 
Reklama”; 16 „Popołudnie z mło­
dością”; 18 .Deszczowa piosen­
ka”; 18.43 Zapowiedź programu 
„Popołudnie z młodością” na 
dzień następny; 18.45 Kurs podsta 
wowy j. angielskiego; 19 „Prak­
tyczna Pani”; 19.05 „Z księgar­
skiej lady”; 19.10 Przegląd wyda 
rżeń ekonom, w opr. Macieja 
Słotwińskiego; 19.30 Utwór popu­
larny; 19.40 „Śpiewy robotników 
polskich”; 20.30 Wieczór literacko- 
muzyczny; 20.31 Studio Klasyczne 
„Wszystko dla pań” słuch, wg 
pow. Emila Zoli; 21.25 Z liryki 
wokalno-instrumentalnej Gabrie 
la Faure; 21.45 Wieczorny koncert 
życzeń w opr. Kazimierza Zale- 
sińskiego; 22.35 Chwila poezji;
22.40 Polskie piosenki festiwalo­
we; 23.10 Wiadomości sportowe;
23.15 Sylwetka kompozytora — 
Krzysztof Willibald Gluck; 0.05 
Kalendarz Radiowy; 0.10 Program 
nocny z Rózgi. PR w Olsztynie; 
3.00 Hvmn i koniec audycji.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 12.06, 
15, 17.55. 20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: FALA 407 m i 
UKF 69.74 MHz. 8.15 Kurs j. ro­
syjskiego; 8.45 „prosiljf nas na 
wesele”; 9 Muz. popularna; 9.'0 
Z życia ZSRR; 10.05 Konc. Ork. 
PR pod dyr. St. Rachonia; 10.50 
„Bar świat” opow.; 11.25 Benia- 
-•-in Britt®"' Wariaci" na temat 
Franka Br?dge’a: 12.25 Konc. estra­
dowy: 1250 ..O Stanisławie Bobiń­
skim”: 13 Czas dobrach gospoda­
rzy; 13.15 Bo*. pt. „O przechowy­
waniu środków ochrony roślin w 
gospodarstwie”; 13.20 Grajaca sza­
fa: 13.50 Słuchacze nisza — od- 
powiadam”: 14 Z operowej twAf. 
c-ości R. Warner-.• 1^.30 ..Zwinne 
sygnały”; 14.45 „Błękitna sztafeta”;

15 Konc. rozrywk.; 15.30 Dla dzie­
ci „Przygody Tomka Sawyera”;
16.05 Public. międzynar.; 17.25 
„Listy spod lipy’’ felieton; 17.35 
Gra Zespół J. Miliana; 17.50 Aud. 
spoi.; 18.10 Wieża Babel; 18.45 Mel. 
rozrywk.; 18.50 Uniwersytet Radio­
wy — Cykl: „Narodziny nowoczes­
nej techniki”; 19.05 Muz. i Aktu- 
aln.; 19.30 Kalejdoskop kulturalny;
20 Słynne konc. fortep. w wyk. 
artystów radzieckich; 20.34 Manuel 
de Falla: Balet „Czarodziejska mi­
łość”; 21.40 Słuch „Bajkowy dom”;
22.20 „Filozoficzne nowości książko 
we”; 22.35 Muz. kameralna; 23.01 
Muz. tan.

WIADOMOŚCI; 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30. 8 30. 10. 12.06, 16. 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
l«.O5 Coleman Hawkins — nestor 
saxofonu; 18.25 Głosy, które pa­
miętamy; 18.47 „Śmiech to naj- 
sroższa broń” słuch.; 19 „Pilarova 
po angielsku”: 19.25 „Pierwsi lu­
dzie na księżycu”: 19.35 Słynni 
4nieyacy — Flrna Obrazcowa: 20 
Jazz na klawesynie — gra Junior

Przysposób, rolnicze „Określenie 
wartości pokarmowej pasz”; 15.10 

— Przysposób, rolnicze „Określe­
nie wartości pokarmowej pasz”; 
15.45 — Politech. TV — Matematy­
ka II rok „Równania różniczkowe” 
cz. VII; 16.25 — Politech. TV —
Matematyka II rok.
różniczkowe” cz. 
Wiadomości; 17 -

VIII
.Równania

16.55 —
Dla młodych

widzów — „Od deski do deski” — 
próg, o książkach ode. II przed 
kamerą — Z. Nosal; 17.20 — Dla 
młodych widzów — „Latający Ho­
lender’’ na Morzu Karaibskim” 
rejs IX; 17.55 — Nie tylko dla pań; 
18.15 — . Złote karty” — film prod. 
bułgarskiej; 18.30 — Jedziemy na 
ł^w”; 18.45 — Wiem wszystko —
teleturniej; 19.20 Dobranoc

Mańce; 
sprawa: 
bez sł^w

20.10 Moja

mawiają B.

was” 
pow.1

najciekawsza
20.20 Soat — czyli śpiew 
; 20.40 1:1 — o sporcie roz

-i-
21 40

Tomaszewski St.
*Tlod7'ie’o bod-ie dla 
.Kuter Dorada” —

21.50 Opora — S. Moniuszki
..Hrabina”: 22.07 śpiewa — Kalina 
Jędrusik: 22.15 Rozmowy z szeles­
tem — magazyn: 22.35 Radzieccy 
bazrlnwie: 22.55 Muza grorka — 
M“leaeer: 23.50 ipiewa L. IJlondo; 
24 Wiadom. Radia ONZ.
rcirwiZJA

WTOREK: 8.30 — „Słońce świe­
ci dla wszystkich” — fab. film 
radź.; 10—10.20 — Dla szkół — kl. 
III — „Zuchy”; 11.55 — Język pol­
ski kl. XI - "ernard Shaw „Żoł­
nierz i bohater”; 1240—13.05 —

dziennik- ^O 05— ,.Pn szóstej”; 20.45 
— „Pośnieszny osąd” — film fab. 
■Bród. USA w tvm słowo wstepne; 
22.30 — Dziennik; 22.50 — Politech­
nika (powt.).

ŚRODA: 9.55—10.25 — Fizyka kl. 
VI; 10.55—11.25 — Program szkol­
ny: „Wychowanie Obywatelskie” 
kl. VIII, „Czego oczekujemy od 
rolnictwa?”; 11.30—12.50 — „Po la 
tach”, fab. fi’m radź.: 15.45 — 
— Politechn. TV — Matematyka 
I' rok — ..Skale funkcyjne”: 16.20 
— Politechn. TV — Matematyka
I rok — „ 
Wiadomości

.Ciągi liczbowe”; 16.50
16.55 Sprawozd.

re Stadionu Wojska Polskiego — 
„Mecz o piłko nożną”: 19 — „Go 
raca linia: 19.30 — Dobranoc i 
dziennik: 20.15 — „Estrada radzie^ 
ka” — wvsjep Ormiańskiego Ze- 
snotn Indowego: 20.50 — Magazvn
..Światowid”: 21.20
sta»o” — film 
Hitchcock” — ]
— PKF: 2’. 20

„Jak to sie 
rfi „Alfred

przeds0wia”; 22.10
— Dzierinik; 22.40

TV (powtj.
TV zastrzega prawo zmian w 

programie. '

Dusznikach (pow. Szamotuły) 
było obchodzone uroczyście. 
Podobnie jak w latach ubieg­
łych dzieci Szkoły Podstawo­
wej w Dusznikach w podzięce 
swym wychowawcom zorgani 
zowały. 18 bm. uroczystą aka­
demię. Było dużo deklamacji, 
tańców, kwiatów i serdecz­
nych życzeń. Tego samego 
dnia o godz. 18 w Domu Kul­
tury odbył się tradycyjny wie­
czorek dla nauczycieli z Dusz­
nik i Grzebieniska. (wd)

Pokrótce z Kalisza
KONKURS NA

W tegorocznym

OGRÓDEK

konkursie na
najładniejszy ogródek -owocowo- 
warzywny, organizowanym przez 
Zarząd Powiatowy ZMW, Rejono­
wą Spółdzielnię Ogrodniczą oraz 
Powiatowy Związek Kółek Rolni- 
czyci w Kaliszu, zwyciężyły: Hen­
ryka Łysiak z Kozielca, Czesława
Szymańska z Dzierzbina oraz 
nuta Zawadzka z Morawina.

SZKÓŁA W SZPITALU

Da-

mem młodzieżowym. Zanim to 
nastąpi, władze powiatowe o- 
biecały — p<j przeprowadzce 
do wykańczanego obecnie 
gmachu odstąpić jeden ze swo 
ich budynków. Za rok chyba 
będziemy mieli znośniejsze 
warunki.

— Mimo ciasnoty, macie tu 
oddział dziecięcy.

— Nie mamy czytelni, a 
często dzieci przed południem 
nie mają gdzie się podziać. 
Ustawiliśmy kilka stolików. 
Dzieci tu przychodzą poży­
czać książki, majsterkować. 
Te wszystkie samoloty, laurki, 
albumy, zrobiły same. Pomo­
cą służy im bibliotekarka Mi­
rosława Bartczak. Po otrzy­
maniu lokalu, chcemy urzą­
dzić kącik dla dzieci; zabawy, 
majsterkowanie jak w przed­
szkolu, chcemy prowadzić po 
południu.

— Czy z perspektywy tych 
22 lat, jest Pani zadowolona z 
pracy i dokonanego wówczas 
wyboru? Czy spotkała się Pa­
ni z uznaniem?

— Dzięki tej pracy mam 
cel w życiu. Działam oprócz 
tego społecznie w Lidze Ko­
biet, jestem członkiem Komi­
tetu Miejskiego PZPR, sta­
ram się służyć pomocą star­
szym ludziom. Zwracają się 
często do mnie, bo jestem ro­
daczką słupecką. Dowody u- 
znania? Srebrny Krzyż Żasłu

Już od 1962 r. działa w kaliskim 
Szpitalu Miejskim im. Przemy­
sław^ II, dzięki poparciu Wy­
działu bświaty Prezydium PRN, 
mała szkółka dla chorych dzieci. 
Przewinęło się już przez nią po­
nad 420 dzieci. Obecnie pod opie­
ką dwóch nauczycielek pobiera 
lekcje 80 małych pacjentów, ze 
wszystkich oddziałów szpitala, z 
wyjątkiem zakaźnego i okulistycz­
nego.

Od stycznia 1968 r. szkoła będzie 
plaćówką wydzieloną, otrzyma 
jeszcze jeden etat nauczycielski.

(mat)

go, Złota Odznaka 
tuł Zasłużonego 
Kultury, Odznaka 
Państwa Polskiego 
plomów. Za parę

ZMW, ty- 
Działacza 

Tysiąclecia 
i wiele dy- 
lat odejdę

na emeryturę, ale kontaktu 
nie chciałabym zrywać z bi­
blioteką.

— Życzymy jeszcze wielu lat 
działalności na oświatowej 
niwie-

Rozmawiała:
MARTA POLCYNOWA

Więcej kiosków „Ruchu"
Kaliski PUPiK „RUCH” otwo­

rzył ostatnio nowy kiosk posta­
wiony w Kaliszu na rogu ulic 

Chopina i Dzierżyńskiego. W naj­
bliższym czasie kioski ustawione 
zostaną także na rogu ulic Ser- 

binowskiej i Młyńskiej, na Ro- 
gatcę oraz w miejscowości Mo- 
rawin. Planuje się budowę dwóch 
pawilonów — przy Alei Wolności 
i przy ul. Dzierżyńskiego.
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